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C O P E R N I C A N A

J E R Z Y  S I K O R S K I

WIEŻA, DOM I OBSERWATORIUM FROMBORSKIE 
MIKOŁAJA KOPERNIKA ORAZ JEGO FOLWARKI

1. RODZAJE K URII KANONICZNYCH

M ikołaj K opernik  był członkiem  k ap itu ły  w arm ińskiej i w iększość 
swego życia rezydow ał w je j siedzibie przy  katedrze we From borku. 
Inkasztelow aną kated rę  opasyw ał m ur obronny, w  k tó rym  tkw iły  wieże. 
Jako  in teg ralna część forty fikacji, w ieże m iały  ch arak te r obronny i nie 
były przeznaczone na m ieszkania kanoników . Do tego celu —  w w ypad­
ku koniecznym  —  m ogły służyć nieliczne budynki w sparte  o m ur od 
strony  dziedzińca. W łaściwe zaś dom y kanoników , czyli ,,k u rie  kanonicz­
ne” , rozłożyły się w ieńcem  na zew nątrz m urów  w arow ni, w ich bezpo­
średniej bliskości, choć już poza fosą.

K urie  kanoniczne zbudow ano współcześnie z k a ted rą  i w arow nią. 
W spom ina się o nich w różnych dokum entach kap itu ły  od początku 
X IV  wieku. W dokum encie nadania p raw  m iejskich From borkow i z 8 lip- 
ca 1310 r. powiedziano, że na „wzgórzu przed w arow nią” (m ons ante  
castrum ), na k tó rym  znajdu ją  się „kurie  kanoników ” (curiae dom inorum ), 
m ieszczanie m ają  w spólne z kanonikam i pastw iska; że w ydzielone są tam  
zabudow ania i obejścia kanoników  i że tym  spośród nich, k tórzy  nie po­
siadają kurii, wolno je wznosić w zdłuż jednej linii wokół w arow ni *.

K urie  kanoniczne zachow ały się do dziś: podstaw ą ich identyfikacji 
może być p lan  R ehefelda z 1837 r. (Ryc. I ) 2. Dzisiejsze elew acje kurii 
nie odpow iadają ich stanow i p ierw otnem u. P rzyczyniły  się do tego liczne 
w ojny, zwłaszcza w ojny  szw edzkie w X VII w ieku. A le p ierw otny  cha­
rak te r zachow ały ich gotyckie fundam enty . Je s t to najbardziej w ażkim  
św iadectw em , że dzisiejsze usy tuow anie poszczególnych k u rii jes t iden­
tyczne z ich usytuow aniem  p ierw otnym  3.

Podstaw ow y m ateria ł źródłowy, dotyczący kurii kanonicznych, zn a j­

1 Codex d ip lo m a tic s  W arm iensis, Bd. 1 (M onum enta h istoriae W arm iensis 
Bd. 1), Mainz 1860, s. 267, n r 154. Por. V. R ö h r  i c h ,  Die Kolonisation des Erm - 
landes, Z eitschrift fü r die Geschichte und A ltertum skunde E rm lands (dalej: ZGAE), 
Bd. 13, ss. 332. n.

1 Situationsplan von der K athedralkirche und den dazu gehoerigen Curien  
in Frauenburg, verm essen im  Jahre 1837 durch Rehefeld. A rchiw um  Diecezji W ar­
m ińskiej w  O lsztynie (dalej ADWO).

3 Wg opinii m gr. Zbigniew a Nawrockiego z Pracow ni K onserw acji Zabytków  
w  Toruniu, który osobno zajm uje się badaniam i kurii kanonicznych w e From borku.
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duje  się w A rchiw um  D iecezji W arm ińskiej w Olsztynie. Są to księgi 
w pisu kap itu ły  z la t 1384— 1499 4, 1499— 1593 5, 1533— 1608 6 i dalszych. 
S ta tu ty  kap itu ły  w arm ińskiej z czasów biskupa M ikołaja T ungena (ok. 
1489) 7 oraz biskupa M aurycego F erbera  (1532) 8 norm ują  od strony  
praw nej zagadnienie użytkow ania ku rii kanonicznych w czasach K oper­
nika, ale nie mogą być podstaw ą sądu o rzeczyw istej p rak tyce  stosow a­
nej przez kapitułę. Żywą ilu strac ją  owej p rak tyk i są w yłącznie księgi 
wpisu.

S ta tu ty  kap itu ły  z czasów T ungena (ok. 1489) przyznaw ały  każde­
mu z szesnastu kanoników  praw o posiadania jednej k u r i i9. Ale już 
w 1480 r. kap itu ła  zaleciła swym  członkom wznoszenie ku rii także w e­
w nątrz  obw arow ań kated ra lnych  10. Było to podyktow ane dośw iadczeniem  
ostatnich w ojen (trzynasto letn iej, zakończonej w  1466 r. i tzw. „księżej” , 
zakończonej w 1479 r.), w  czasie k tórych  ucierpiały  dom y kanoników  
na zew nątrz w arow ni n .

Na posiedzeniu w dniu 3 lipca 1499 r. kap itu ła  zdecydow ała się 
przydzielić poszczególnym sw ym  członkom w ieże obronne tkw iące w  m u­
rách w a ro w n i12. Czym ów fak t w ytłum aczyć? Pogląd, jakoby wieże 
przydzielono kanonikom  na cele m ieszkalne, należy stanowczo odrzu­
c ić 13. G dyby tak  było istotnie, to po w ojnie 1520— 1521 r., w  k tó re j 
zniszczały kurie  poza m uram i w arow ni, kanonicy n ie m usieliby szukać 
dla siebie pomieszczeń zastępczych w poklasztornych zabudow aniach 
antonitów  14, lecz zam ieszkaliby po prostu  w swoich wieżach. In tencją  
kap itu ły  była więc raczej troska o stan  obronny fortyfikacji: poprzez oso­
bistą odpowiedzialność kanoników  za przydzielone im  wieże, z n a tu ry  
rzeczy podnoszono gotowość obronną całej w arow ni. Możliwość, aby 
wieże łączyły w  sobie funkcje  obronne z funkcjam i m ieszkalnym i bez 
szkody dla tych  pierw szych, w ydaje się mocno problem atyczna. Co zaś 
mówią akta kapitu ły? W nich pojęcie „w ieży” i „dom u” nigdy nie jest 
tożsame. Znaczy to, że w w yniku uchw ały  z 1499 r. w ieże nie zm ieniły

I ADWO, A kta kap itu ly  S 1.
5 ADWO, A kta kapitu ly  1 a (Acta ab Anno 1499 ad Annum. 1593).
9 ADWO, A kta kapituły 2 (Liber actorum ab Anno 1533—1608) z ubytkiem

k art 1—11 (maj 1548 — czerwiec 1549) oraz luką w zapisach obejm ującą okres od
m aja 1565 do listopada 1572. Luki tej nie uzupełniają inne księgi, jak  to się dzieje
w innych wypadkach.

7 Spicilegium  Copernicanum, hrsg, v. F. H i p l e r ,  B raunsberg 1873, ss. 246—265.
II W dwu późniejszych odpisach: ADWO, II, n r 7, ss. 1—43; B iblioteka Czarto­

ryskich w K rakow ie, rk p  1295, k. 342—425.
9 Spicil. Copernicanum, s. 255, n r 28.
10 Por. E. B r a c h v o g e l ,  Des Coppernicus Dienst im  Dom zu  Frauenburg, 

ZGAE, Bd. 27, ss. 569 n.
11 O ich odbudowie radzono na posiedzeniu kapitu ły  11 stycznia 1480 r. — 

ADWO, A kta kapituły 1 a, k. 19 v. Por. F. D i 11 r i с h, Der Dom zu Frauenburg, 
ZGAE, Bd. 18, ss. 573 n.

32 ADWO, A kta kapitu ły  S 1, k. 26 v. Cyt. E. B r a c h v o g e l ,  op. cit., .s. 570 
przypis 2.

13 Tak E. B r a c h v o g e l ,  Die S ternw arte des Coppernicus in Frauenburg, 
ZGAE, Bd. 27, s. 340 oraz H. Z i n s ,  K apituła from borska w  czasach M ikołaja K o­
pernika, K om unikaty M azursko-W arm ińskie, 1959, nr. 4, s. 416.

14 ADWO, A kta kapitu ły  1 a, k. 29 v. — o czym nie w ie H. Z i n s ,  k tóry  tw ie r­
dzi bezzasadnie, jakoby po te j w ojnie kanonicy zam ieszkali w  wieżach (H. Z i n s ,  
op. cit., s. 416).
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swego charak teru  —  pozostały w ieżam i obronnym i. Znam ię p rzekształ­
ceń architektonicznych, jakim  poddano tylko n iek tóre  z nich, jest owo­
cem czasów znacznie późniejszych, gdy w artość obronna w arow ni from - 
borskiej z innych względów uległa degradacji.

Po roku 1499 nigdy więcej nie spotykam y opcji zw iązanych z w ie­
żami —  poza jednym  ty lko w yjątk iem , k tó ry  będzie omówiony osobno 
(rozdz. 6. W ieża Kopernika). W ew nątrz dziedzińca coraz częściej pojaw ia­
ją  się obiek ty  m ieszkalne, a w ieże służą im tylko za orientację: gdy 
7 m aja 1515 r. J a n  K rąpitz  optow ał działkę budow laną w  dziedzińcu, jej 
położenie określono jako „przestrzeń m iędzy wieżą koło dzw onnicy i do­
m em  pana B altazara” 15; gdy w la tach  1525 i 1531 przydzielono czterem  
kanonikom  działki budow lane w ew nątrz  dziedzińca, ich położenie o rien ­
tow ano w edle wież o b ro n n y ch 1G. W obrębie w spom nianego dziedzińca 
pozostaw ały w ięc w użytkow aniu kanoników  już ty lko obiekty  miesz­
kalne, k tórych nie utożsam iano z wieżami.

O biekty m ieszkalne w ew nątrz  m urów  w arow ni, podobnie jak  obiekty 
m ieszkalne po ich stron ie  zew nętrznej, konsekw entnie nazyw ano k u ria ­
mi. Dla ich w zajem nego odróżnienia, pierw sze określano m ianem  „kurii 
w ew nątrz m urów ” (curia intra muros), drugie zaś m ianem  „kurii za- 
m u rn e j” (curia extram oeniana) lub „kurii poza m uram i” (curia extra  
m uros) 17. O biekty  w ew nątrz  dziedzińca, k tóre nie by ły  ani kuriam i, ani 
w ieżami, określano w edług ich charak teru  i przeznaczenia: „w ew nątrz 
m urów  kościoła, w domu szkolnym ” 18; „dom przew ielebnego pana, bi­
skupa w arm ińskiego, w ew nątrz  m urów  kościoła położony” 1!'.

W istocie rzeczy więc, kanonicy posiadali już nie jedną kurię, jak 
przew idyw ały to s ta tu ty  z czasów Tungena, lecz dwie: dom w dziedziń­
cu kated ra lnym  oraz dom poza m urapii w arowni.

2. ZASADY UŻYTKOWANIA KURII

Stan, jak i w ytw orzy ł się w zw iązku z ku riam i kanonicznym i, zna­
lazł usankcjonow anie w  sta tu tach  z czasów M aurycego F erbera  (15 32 ) 20. 
P rzyznaw ały  one kanonikom  praw o równoczesnego posiadania dwu kurii 
— jednej w ew nątrz  i drugiej zew nątrz m urów  w aro w n i21. S ta tu ty  z a -

17 ADWO, A kta kapituły 1 a, k. 24: spacium inter eandem  turrim  et dom um  
v. dom ini Baltasaris.

lfi ADWO, A kta kapituly I a ,  к. 30 v. (18 V 1525); k. 31 v. (18 V III 1531).
17 Tu kilka przykładów  ilustru jących tę prak tyką nazewniczą. T. Gise do 

M. Kopernika: S ta tu i iam tandem  aedes II meas intra et extra  moenia relinquere  
et optioni dedere  (15 VII 1540) — cyt. L. A. B i r k e n m a j e r, M ikołaj Kopernik, 
K raków  1900, ss. 396 n. W związku z tym: Insinuata est venerabili Capitulo per 
venerabilem  dom inum  d. Nicolaum Copernicum optio curie r. dom ini episcopi 
Culmensis IT idem anni Cisonis] tam  intra quam  extra  muros (3 X II 1540) — ADWO, 
A kta kapitu ły  2, k. 12. K iedy indziej: fuerun t ambae curiae q. Joannis Туттеттап 
canonici capitulariter taxatae. Ea, quae est intra moenia, ad quadringentas; quae 
vero est extra  moenia, ad centum  marcas (14 III 1564) — ADWO, A kta K apituły la , 
k. 61.

78 ADWO, A kta kapitu ły  1 a, k. 29 v. (18/19 X 1521).
,a ADWO, A kta kapitu ły  l a ,  k. 30 (11 111 1524); później jako „kuria  biskupia" 

— ibidem, k. 45 v. — 46 (28 X11 1562).
20 Por. przypis 8.
21 Bibl. Czartor., rk p  1295, k. 385, rozdział 36 — De curiis compatibilibus: Item
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strzegaly, że bez zgody i specjalnego postanow ienia kap itu ły  nic wolno 
było kanonikom  zm ieniać sw ych kurii. Choć więc użytkow nik  kurię 
zw alniał, nie m iał p raw a dysponow ać nią inaczej niż poprzez opcję. 
Tedy przeto opcja, dokonyw ana na posiedzeniach kapitu ły , stanow i in te ­
resu jący  nas m om ent p raw ny, re je s tru jący  przechodzenie kurii z rąk 
do rąk. Z najdu je  to swoje odbicie w księgach w pisu kapituły.

Isto tnym  bodźcem dla ciągłych zm ian w użytkow aniu  kurii była n ie ­
jednakow a ich w artość, o czym św iadczą sum y taksacyjne. O chęci 
posiadania określonej k u rii mogło też decydow ać takie  lub  inne jej po­
łożenie topograficzne, a w ięc w zględy czysto indyw idualne — wygoda 
użytkow nika. Poniew aż jednak porządkiem  opcji k ierow ała zasada p re- 
cedencji, nie w szyscy kanonicy mieli jednakow ą szansę uzyskania n a j­
bardziej pożądanych przez nich kurii. Zwolnioną kurię  na jp ierw  m iał 
praw o optow ać prepozyt. Jeś li ten  zrezygnow ał, po nim  opow iadali się 
inni prałaci w edle starszeństw a, a na koniec kanonicy —  w edług kolej­
ności, w jakiej przyjm ow ano ich do kap itu ły . Nowo p rzy ję ty  kanonik 
nabyw ał praw o opcji dopiero po odbyciu rocznej rezydencji p rzy  ka­
tedrze (rok rezydencji liczył się od 11 listopada do 15 sierpnia). P rak ­
tycznie rzecz biorąc, w  czasie pierw szej swej opcji now y kanonik  nie 
m iał żadnego głosu i pozostawało m u w ziąć tę  kurię , k tó rej n ik t inny 
nie chciał. W m iarę  upływ u la t jego upraw nien ia  w zrastały , toteż s ta ­
rał się je w ykorzystać. Tym  sposobem rotacja poszczególnych kurii, w y­
w ołana zazwyczaj śm iercią któregoś z kanoników , dość często pojaw iała 
się na porządku obrad kapitu ły .

Cenę kurii kap itu ła  określała szacunkowo. Po dokonaniu opcji k a ­
nonik w płacał należność w dwu rocznych ra tach  sw em u poprzednikowi, 
k tó ry  kurię  zwolnił, albo jego spadkobiercom , jeśli zw olnienie nastąpiło  
w w yniku śm ierci —  albo w prost kapitu le , gdy poprzedni użytkow nik  był 
in testa tus  — nie zostaw ił tes tam entu . G dy kanonik nie by ł obecny w  k a ­
pitule, a nieobecność jego została uspraw iedliw iona, mógł optować kurię  
przez pełnom ocnika. O taksow anie k u rii odbywało się w drodze tajnego 
głosowania w  kap itu le  —  przed upływ em  dw udziestu dni od chw ili za- 
w akow ania kurii. G dyby ów te rm in  został przekroczony, wówczas na­
bywca nie m usiał rygorystycznie stosow ać się do narzuconej m u taksy  — 
m iał praw o odwołać się do arb itrów . Jeżeli w  ciągu trzydziestu  dni od 
chw ili zgłoszenia kurii jako w akującej nie znalazła ona chętnego u ży t­
kow nika, pozostawała w rękach dotychczasowego. Jeśli jednak po owych 
trzydziestu  dniach znalazł się nabyw ca, k tó ry  zgłaszał opcję, wówczas 
nie obow iązyw ała procedura kolejności przyjęcia do kap itu ły , a podstaw ę 
zgody stanow iła gospodarność (diligentia) kandydata .

Po śm ierci kanonika krew ni, spadkobiercy i egzekutorzy, lub  naw et 
służący — byle pośw iadczeni —  mogli w  ciągu dw udziestu dni m ieszkać 
w k u rii zm arłego. M ieli obowiązek zlikw idow ania ew entualnych  zadłużeń 
ciążących na nieruchom ościach, k tó re  pozostawił zm arły. K ap itu ła  dele­
gow ała jednego z kanoników , k tó ry  sporządzał inw entarz  ruchom ości i n ie­
ruchom ości należących praw nie do tej kurii. W razie stw ierdzenia ja ­

qtiod liceat cuiusque canonico sive praesens fuerit, sive absens, duas curias cano- 
nicales, unum  intra et aliam  extra  muros ecclesiae simuï habere, quas se compati 
passe cZecčaramus.
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kichkolwiek uszczerbków, kap itu ła  mogła potrącić sobie rekom pensatę 
z kaucji, k tórą  wpłacił użytkow nik, gdy optow ał kurię. R esztę owej 
kaucji zw racano spadkobiercom  zm arłego 22.

3. KURIE KOPERNIKA — STAN BADAŃ

Spraw ą kurii zew nętrznej M ikołaja K opernika interesow ało się k il­
ku badaczy niem ieckich, m ających bezpośredni dostęp do zbiorów arch i­
w alnych kap itu ły  we From borku (w la tach  1772— 1945 znajdow ały się 
one w rękach niem ieckich). Badania oparte na w ym ienionym  uprzednio 
m ateriale  źródłowym  przeprow adzili: L. P r o w e 11, F.  D i 11 r i c h  24 
i E. B r a c h v o g e l 25. Nie przyniosły one żadnego widocznego rezu l­
tatu . F. D ittrich  po trafił w praw dzie w skazać m ieszkańców poszczegól­
nych kurii, ale dopiero dla okresu następującego po w ojnach szwedz­
kich (od drugiej połow y XVII w iek u )26. Stało się to możliwie dzięki tem u, 
że po w ojnach szwedzkich kap itu ła  zm odernizow ała swój system  archi­
w alny: dla każdej ku rii założono oddzielną teczkę, w której grom adzono 
odpowiednie alrta. Znalazły się tam  —  co najw ażniejsze — opisy topo­
graficzne kurii, um ożliw iające ich identyfikację z odpow iednim i obiek­
tam i w terenie. E. Brachvogel, k tó ry  jako osta tn i zajm ow ał się specjalnie 
kuriam i K opernika, doszedł do następujących konkluzji: 1. Od 1514 r. 
K opernik posiadał „bliżej n ieokreśloną” kurię  zew nętrzną, zam ieszkiwa­
ną do 1512 r. przez prepozyta Enocha Kobelau; 2. W 1543 r. K opernik 
pozostawił po sobie „wieżę w ew nątrz m urów  oszacowaną na 30 grzyw ien 
oraz rów nież bliżej nieokreśloną kurię, leżącą poza dziedzińcem  ka te ­
dralnym , oszacowaną na 100 grzyw ien, k tó ra  przeszła w  posiadanie 
dziekana Leonarda N iderhoffa ( t  1545)” ; 3. Po K operniku wieżę posiadał 
Achacy T renk  ( t  1551); 4. Od 1610 r. sporadycznie pojaw iają  się w zm ian­
ki źródłowe o „wieży K opern ika” (turris Copernicana) lub „wieżyczce 
K opern ika” (turricula Copernici, 1616, 1646), albo w reszcie — „kurii 
K opernika” (curia Copernicana); 5. P.rzed K opernikiem  wieżę posiadał 
M arcin A chtsnicht ( t  1504), k tó ry  uzyskał ją  w  1499 r. 27.

Tak więc, gdy zidentyfikow anie ku rii zew nętrznej K opernika uznano 
za niemożliwe’ to stosunkow o najw ięcej można było powiedzieć o jego 
wieży, położonej w ew nątrz m urów  w arowni. A le tożsamość w ieży, nazy­
w anej w późniejszych źródłach „wieżą K opern ika”, w  istocie nigdy do­
tąd  nie została udowodniona. F. D ittrich  w ym ienił posiadaczy tego obiek­
tu  od 1646 r. do 1822 r. U zupełnił go E. B rachvogel, p rzytaczając n a ­
zwiska użytkow ników  od początku XVII w ieku aż po w iek X X  2U. O by­

22 Ibidem, k. 375—386, rozdziały 27—36.
21 L. P r o w e ,  Nicolaus Coppernicus, Bd. 1, Tl. 1, Berlin 1883, passim ; Bd. 1, 

TL 2, Berlin 1883, ss. 16 nn.; Bd. 2, Berlin 1884, passim .
24 F. D i t t r i c h ,  Der Dom, ss. 568 nn.
25 E. B r a c h v o g e l ,  Die S ternw arte, ss. 339 nn.; Des Coppernicus Dienst, 

ss. 569 nn.
2,1 F.  D i t t r i c h ,  Der Dom, ss. 681—705 (opis kurii zew nętrznych po drugiej 

w ojnie szwedzkiej do 1800 r.).
21 E. B r a c h v o g e l ,  Die S ternw arte, ss. 339 п.
28 F. D i t t r i c h ,  Der Dom, ss. 700—702; E. B r a c h v o g e l ,  Die Sternw arte

(rozdział 1, Der „Coppernicusturm"), ss. 338—352.
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dw aj jednak nie zdołali w yprow adzić łańcucha opcji w prost od K oper­
nika, co m ogłoby dopiero stanow ić fak tyczny  dowód związku tego obiek­
tu  z nazw iskiem  A stronom a.

B rak rezu lta tów  w badaniach nad k u rią  zew nętrzną K opernika daje 
się dziś w ytłum aczyć kilkom a przyczynam i. Po pierw sze — w aktach 
kap itu ły  kurie  określano w edług nazw iska ostatniego u ż y tk o w n ik azs. 
Poniew aż w szyscy użytkow nicy kurii zew nętrznych i w ew nętrznych  
zm ieniali je  co jakiś czas, każdy łańcuch opcji w ym aga prześledzenia 
z osobna. Z darza się p rzy  tym , iż nie w szystkie ogniwa w poszczegól­
nych łańcuchach są uchw ytne w prost —  czy to skutkiem  m echanicznego 
uszkodzenia akt, czy też z b raku  dbałości p rzy  dokonyw aniu wpisów. 
Wobec tego, b raku jące  ogniw a należy rekonstruow ać na podstaw ie lo­
gicznych przesłanek, w ynikających z innych  łańcuchów  opcji. Po d ru ­
gie —  kuria  zew nętrzna K opernika nie była przedm iotem  tak  w ielkiej 
uw agi, jak  jego wieża w obrębie m urów  w arow ni. W iązało się to z zako­
rzenionym  w lite ra tu rze  m item  o rzekom ym  zw iązku „w ieży K opernika" 
z jego obserw atorium . W ieża ta  — o czym  już wspom inano —  zachowała 
w ciągu następnych  stu leci swą trad y cy jn ą  nazwę curia Copernicana. Po 
w ojnach szwedzkich założono dla niej w archiw um  kap itu lnym  osobną 
teczkę, re je stru jącą  odtąd je j użytkow ników  oraz w szelkie p rzeróbki a r­
chitektoniczne, jak im  ją poddaw ano 30.. Po trzecie — w s z y s c y  dotych­
czasowi badacze, na sku tek  nieznajom ości, lub w adliw ej in te rp re tac ji 
źródeł, nieodm iennie m ylili ku rie  zew nętrzne z fo lw arkam i (alodiami) 
kanonicznym i, b łędnie utożsam iając je  naw zajem . Uniem ożliw iało to 
znalezienie właściwego p u nk tu  w yjścia w  badaniach: elim inację zbędne­
go m ateria łu , k tó ry  w przeciw nym  razie prow adził do dezorientacji i n ie­
porozum ień. I tak  L. Prow e stw ierdził, że „oprócz k u rii na dziedzińcu 
ka ted ra lnym  —  curia intra m uros  — K opernik  posiadał, podobnie jak 
inni kanonicy, także curia ex tra  m uros, czyli allodium  —  folw ark  w blis­
kości m iasta” 31. Podobny brak  orien tacji w ykazali nowsi badacze.
Ii. Z i n s ,  w  sw ym  w nikliw ym  stud ium  na tem at k ap itu ły  w arm iń­
skiej w  czasach K opernika w yraził zdanie, jakoby „dom y kanoników  
były położone w okół k a ted ry  i p rzy tyka ły  od s trony  w ew nętrznej do jej 
m uru  obronnego” 32. S tw ierdza dalej, że „ s ta tu ty  z 1532 r. zezw alały na 
zajm ow anie dwóch kurii, jednej leżącej poza m uram i i połączonej z allo­
dium  oraz drugiej w  obrębie m urów  k a ted ra lnych”. W utożsam ianiu 
k u rii zew nętrznych z fo lw arkam i okazał się pom ocny cytow anem u au to ­
rowi E. B rachvogel, k tó ry  sam  się w tym  nie o rien to w a ł33. N atom iast 
w ślad za P row em  poszedł J. P a g a c z c w s k i ,  pisząc: „K ażdy z kano­
ników from borskich  m iał praw o posiadać dwa m ieszkania: jedno w e­
w nątrz  m urów  (curia intra m uros) oraz drugie położone na zew nątrz 
m urów  (curia ex tra  m uros albo extra  moenia). B yły to tzw. bona (dobra)

Np. 14X1 1579 r. Jan  Lecm an zwolnił sw oją kurię „na zew nątrz murów, 
między [kurią] czcigodnego pana H enryka Sem pławskiego, k tó ra zw ana jest pistorią 
oraz tę, k tórą świeżo zwolnił czcigodny pan Jan  H anow ”. Je st to zapis typow y — 
ADWO, A kta kap itu ły  2, k. 58—58 v.

311 ADWO, A kta kapitu ły  I, I С 11 (Curia Copernicana, 1690—1912).
31 L. P r o w e ,  op. cit., Bd. 1, Tl. 2, s. 20.
32 H. Z i n s ,  op. cit., s. 415.
33 Ibidem , s. 416.

40. k o m u n i k a t y
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dom inorum  canonicorum , w skróceniu zw ane alodiam i” 34. T. G 1 e m m  a, 
nie odróżniając ku rii od folw arków , próbow ał znaleźć w  księgach w pisu 
w zm ianki o domu P io tra  Kostki. W rezultacie, przedstaw ione przez niego 
fak ty  są dalekie od rzeczyw istości35. N ależy tedy  zdać sobie spraw ę 
z tego, czym w istocie były  kurie , a czym fo lw a rk i3C.

4. KURIE A FOLW ARKI

W sta tu tach  kap itu ły  w arm ińskiej, n a  k tóre pow ołują się E. B rach­
vogel i H. Zins, nie utożsam ia się ku rii z folw arkam i. Te ostatn ie co 
praw da om aw iane są łącznie z kuriam i —  ale też łącznie z kuriam i 
w e w n ę t r z n y m i  i ty lko w tedy, gdy m iały  do nich odnosić się jed­
nakow e zasady porządkowe. W innych w ypadkach spraw y te po trak to ­
w ano oddzielnie: folw arkom  poświęcono osobne rozdziały i osobne 
kuriom  37.

Zasady nabyw ania folw arków  były identyczne z tym i, k tó re  dotyczą 
obydwu rodzajów  kurii. Szczególnym postanow ieniem  dotyczącym  fol­
w arków  jes t to, k tó re  mówi, że jeśli w olny fo lw ark  nie znalazł w  ciągu 
trzydziestu  dni nowego użytkow nika, wówczas przekazuje się go na 
rzecz kasy  aprow izacyjnej kap itu ły  (pistoria). Ten fak t należy wziąć 
pod uw agę śledząc łańcuchy opcji poszczególnych folw arków : p rzerw y 
w  łańcuchach, na pozór niczym  nie uspraw iedliw ione, w yn ikają  w istocie 
z tej w łaśnie przyczyny.

M arcin K rom er określa fo lw arki kanoniczne m ianem  pecularia prae­
dia (allodia vulgo vocantur) non procul a basilica —  folw arki hodow la­

34 J. P a g a c z e w s k i ,  D uńska ekspedycja astronomiczna na W armię w  roku  
1384, K om unikaty M azursko-W arm ińskie 1964, n r 1, s. 26; tenże, Obserwatoria M i­
kołaja Kopernika na W arm ii, Rozpraw y i M ateriały  O środka Badań Naukowych 
im. W. Kętrzyńskiego, n r 15, Olsztyn 1967, s. 44.

35 T. G l e m m a ,  Piotr K ostka. Lata m łodzieńcze i działalność polityczna 1532— 
1595, Roczniki Tow arzystw a Naukowego w  Toruniu, rocznik 61 zeszyt 2, Toruń 1959. 
A utor powiada, że kuria  P io tra  Kostki sta ła  obok domu Jan a  Leom ana, że dom ten  
optował potem W alenty Kuczborski, a po jego śm ierci M ichał K onarski (ibidem, 
s. 39). W rzeczywistości Leom an optował dom dla Kuczborskiego, a gdy ten  um arł, 
K uczborski optował go dla siebie (ADWO, A kta kapitu ły  2, k. 36 v. — 37, 57 v., 
53 — 58 v.). N atom iast M ichal K onarski optował po Kuczborskim  nie dom, lecz 
alodium (ibidem, k. 45 v.). Dom zaś optował K onarski po B artłom ieju Plem ięckim  
(ibidem, k. 41 v. — 42).

33 Folw arki kapitu ły  w arm ińskiej w ym agają oddzielnego opracowania. Tu 
jedynie ogólne ustalenia, konieczne dla podjętego tem atu.

37 Rozdziałom, w których mowa jest o kuriach, alodiach, bądź obu tych sp ra ­
wach łącznie, dano w sta tu tach  wspólny ty tu ł: De curiis et allodiis capitularibus 
(Bibl. Czartor., rk p  1295, k. 379). Poszczególne zaś rozdziały, zaw arte  pod tym  n a ­
główkiem. zatytułow ano: 30. De habilitate canonici optare volentis curiam  et allo­
d ium  (k. 379), co dotyczy obu spraw ; 31. Absens privilegiatus optare prout durante  
privilegio etiam si biennium  excedat: non privilegiatus intra biennium  tantum ; 
(k. 381), co dotyczy obu spraw ; 32. De domo et allodio infra 30 dies non optatis 
(k. 382), co również dotyczy obu spraw ; 33. De taxationibus curiarum  (k. 383), со 
dotyczy tylko kurii (wewnętrznych i zew nętrznych łącznie); 34. De ccnsibus allo- 
diorum  pro rata  (k. 384), co dotyczy tylko folw arków ; 35. Ne quis alienet allodium  
vel curiam absque consensu capituli (k. 385), co dotyczy obu spraw ; 36. De curiis 
com patibilibus (k. 385), co dotyczy tylko kurii (w ew nętrznych i zew nętrznych 
łącznie); 37. De regestro allodii (k. 386), co dotyczy tylko folw arków ; 38. De con­
servatione allodiorum  (k. 388), jak  wyżej.
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no, niedaleko od katedry . D alej pow iada: „dom i ku rie  nabyw ane są 
w drodze kupna, lecz kap itu ła  rozdziela je na te j sam ej zasadzie, co 
io lw ark i” 3S. W szystkie trzy  rodzaje nieruchom ości kanonicy optow ali 
niezależnie: folw arki m ają  sw oje w łasne łańcuchy  opcji, zupełnie inne 
od łańcuchów  optow anych k u rii zew nętrznych oraz łańcuchów  optow a- 
nych kurii w ew nętrznych. G dyby każdy z folw arków  w iązał się ze ściśle 
określoną kurią  zew nętrzną (domem kanonicznym ), to ich opcje m usiały­
by być równoczesne.

Mimo że kap itu ła  liczyła szesnastu członków, kurii zew nętrznych 
było tylko trzynaście. Tyle bowiem daje  się w yodrębnić łańcuchów  
opcji, zw iązanych z tym i kuriam i. W księgach w pisu  kap itu ły  nie spo ty­
ka się ani jednego w ypadku, aby poza ow ym i trzynastom a łańcucham i 
opcji pojaw iały  się jakiekolw iek inne sporadyczne opcje, k tó re  m ogłyby 
dowodzić istn ien ia  w iększej liczby k u rii zew nętrznych, niż to s tw ier­
dzono. W zajem ne usytuow anie tych  trzy n astu  obiektów  (w edług nazw isk 
zam ieszkujących je współcześnie osób) w ynika z opcji w  sposób niem al 
jednoznaczny. Je s t ono spraw dzalne pod w zględem  topograficznym  za­
rów no na planie Rehefelda, ja k  i — w większości w ypadków , k tóre  
zbadano — bezpośrednio w  teren ie . J e s t to jednak  zagadnienie samo dla 
siebie i nie m ieści się w  ram ach niniejszego artyku łu .

Liczbę folw arków  ustalono na te j sam ej zasadzie, co liczbę kurii 
zew nętrznych. O kazuje się, że istn iało  ich rów nież trzynaście. W ustale-r 
niu liczby folw arków  pomocne są n ie  ty lko łańcuchy ich opcji, a le także 
zw iązane z nim i nazw y, którego to e lem entu  b rak u je  w  w ypadku kurii. 
Nazwy folw arków  ulegały  różnym  m utacjom , n iekiedy naw et trak to w a­
no je zam iennie w  stosunku  do dw u różnych folw arków  —  chodzi tu  zw ła­
szcza o num erację  folw arków  w ram ach  te j sam ej miejscowości. Wobec 
tego sam e tylko nazw y folw arków , w  oderw aniu  od w łaściw ych im  łań ­
cuchów opcji, nie mogą, lub  nie zawsze mogą stanow ić podstaw ę do iden­
ty fikacji poszczególnych folw arków .

T rzeba tu  w reszcie dodać, że folw arki, o k tó rych  mowa, to fo lw arki 
kanoniczne, stanow iące uposażenie poszczególnych członków kapitu ły . 
N ależy je odróżnić od folw arków  czynszowych, będących rów nież w łas­
nością kapitu ły , ale nie przeznaczonych na indyw idualny  uży tek  kano­
ników, korzystających  z prebendy. Tego rozróżnienia nie znajdu jem y 
w lite ra tu rze . Tu rzecz jest o ty le  prostsza, że ów drugi rodzaj fo lw ar­
ków nie był przedm iotem  opcji, nie m a o nim  m ow y w księgach wpisu, 
w ogóle zatem  nie wchodzi w rachubę.

W ciągu XVI w ieku w ym ienić można następujące fo lw arki kano­
niczne (w naw iasach podano datę  uchw yconej nazw y, k tó ra  jes t spraw ­
dzalna w księgach w pisu odpow iednich dla danego roku; podano rów nież 
czasokres uchw yconej źródłowo ciągłości opcji w  łańcuchu w łaściw ym  
dla danego folw arku):

1. A llod ium  in Seb lek prim i regestri in ordine (11 VII 1586), pri­
m u m  in Seb lek  (2 X 1587), in der Zeblack p rim um  (22 IV 1547; 1 czerw ­
ca 1543 — 9 m aja  1611). Miejscowość nie zidentyfikow ana.

38 Domus autem  et curiae em plitiae sunt. Sed ad eundem  m odum  u t allodia 
a capitulo conferuntur — M arcin K r o m e r ,  De episcopatu V arm iensi, w : Spici- 
legium  C opernicanum , s. 246.
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2. A llod ium  quod dicitur secundum  num ero Sebleck  (11 X II 1545, 
7 lutego 1499 — 9 m aja 1611). Miejscowość nie zidentyfikow ana.

3. A llodium  prim um  in  Zager (4 XII 1579), in  Czager incerti num eri 
seu p rim um  (22 1 1587), incerti num eri a tque novis in  Zager  (29 IV 
1562; 8 stycznia 1573 —  15 stycznia 1590). Dawn. Zagern, dzis. Zawierz, 
kom ornictw o braniew skie, 4 km  na południow y wschód od Braniew a. 
W 1531 r. Z ygm unt S ta ry  pisał do kap itu ły  (na ręce kanoników  L eonar­
da N iderhoffa i A leksandra Scultetiego), że esset controversia in ter capi­
tu lu m  W arm iensem  et oppidanos Braunsbergenses super dom inio ville  
Zcaw er non procul ab oppido Braunsberg sitae i rozstrzygał, że należy 
nie do B raniew a, lecz do kap itu ły  3S.

4. A llod ium  secundum  in  Sager (8 I 1546), secundum  in Zagger (22 
IV 1547), secundum  in Zaw er et G edigen illi annexo  (6 V 1564), secun­
dum  in  Czager sive Gedigen  (V 1564), allodium  G ediligen cum  adiuncto  
allodio in Czagier (1 II 1602; 8 stycznia 1546 —  11 lipca 1586). Zawierz, 
jak  poprzednio: G edilgen; dzis. G iedyle, kom ornictw o pieniężeńskie (mel- 
zackie), 12 km  na zachód od Pieniężna.

5. T ercium  allodium  in Zagger (23 1 1540), te r tiu m  in Zaw er  (15 III 
1564), in ordine ter tiu m  (6 V 1581; 22 kw ietn ia  1574 — 19 m arca 1593). 
Zawierz, jak  poprzednio.

6. A llod ium  4tum in  Zcager (6 VII 1543), quartum  allodium  in Zager 
.(29 IV 1562), allodium  Lohede cum  adiuncto allodio 4t0 in  Czager (8 VII 
1605); 7 lutego 1499 — 26 sierpnia 1521; 6 lipca 1543— 19 m arca 1593). 
Zawierz, jak  poprzednio; Lohede  nie zidentyfikow ano.

7. A llod ium  in Zcaw er qu in tum  in ordine (13 XI 1523; 6 lipca 1571 — 
17 w rześnia 1593). Zawierz, jak  poprzednio.

8. A llod ium  quam  sex tu m  vocatur in Zager (1 V 1548; 21 w rześnia 
1525 — 6 kw ietn ia  1543; 6 lipca 1571 — 18 sierpnia 1588). Zawierz, jak 
poprzednio.

9. A llod ium  K alaw  (26 VII 1577), allodium  Kalato in Zaw er  (6 V 1581), 
allodium  Calau dictum  u ltim u m  in Czager (16 IV 1632; 26 lipca 1577 — 
22 stycznia 1587). Zawierz, jak  poprzednio; K alaw  nie zidentyfikow ano.

10. A llod ium  G run tho ff appella tum  (19 V III 1508; 18 sierpnia 1543 — 
1 kw ietn ia 1562; 22 m aja  1592 —  23 czerwca 1595). Dawn. G rundhof, 
dzis. G rądek, kom ornictw o from borskie, 3 km  na południe od F rom borka .

11. A llod ium  K y lly e in  (21 III 1551), K ilia in  (26 VII 1571), ter tium  
in K ilie in  (25 V 1581), K ilien  nuncupa tum  (8 IV 1588; 18 kw ietn ia  -1507 — 
17 w rześnia 1593). Dawn. K ilienhof, dzis. K ilie, kom ornictw o from bor­
skie, 3,5 km  na południe od From borka. F o lw ark  K ilie był w yznaczni­
kiem kierunku, w k tórym  leżały w  stosunku do From borka też n iektóre 
inne folw arki kanoniczne: versus K ilien  ad agros seu bona d ictorum  do­
m inorum  40.

12. A llodium  H olzenhoff appella tum  (19 VIII 1560), H olzenhoff alias 
R anen fe lt appella tum  (1 5 III 1564), H olczenhoff seu R anenfelt (1 5 III 
1564), H oltzenho ff (6 VII 1571), H oltzendorff seu R anenfelt (20 1X 1605), 
R anenfeld t alias H o ltzenho ff appellatum  (2 3 II 1624), allodium  prope 
R annen fe lt H o ltzho ff d ictum  (16 IV 1632; b rak  ciągłości, optow ano spo-

33 ADWO, Rep. 128.
40 Codex dipl. W arm., Bd. 1, s. 268.
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radycznie). Dawn. R ahnenfeld, dzis. Ronina, kom ornictw o from borskie,
2.5 km  na południe od From borka. Praw dopodobnie z tą  sam ą m iejsco­
wością w iązała się nazw a K iligein: 12 m aja 1536 r. 5 łanów  należało tu 
do A leksandra Scultetiego; w śród pól fo lw arku były  staw y, k tóre  u ży t­
kow ał Tidem an Gise. Położenie fo lw arku  określono jako prope Fraw en- 
burg  41. Nazwa nie mogła być tożsam a z K ilien, gdyż w  łańcuchu opcji 
tego fo lw arku nie ma m iejsca dla Scultetiego. Podobnie: allodium  se­
cundum  in K ïlingen  (11 V 1611), allodium  K lingenh o ff seu H olzenhoff 
d ictum  (20 V III 1632); lacuna in der K lignen  (21 III 1564).

13. A llod ium  Sandekaim  v ire ti seu der A ve  (26 V III 1521), vire ti 
allodium  seu in A ive  (13X1 1523), in  der A w e  (18 V 1564), allodium  
prope ecclesiam vulgo A u  appella tum  (19 III 1593; 4 m aja  1543 —  18 m aja  
1564; 23 lipca 1571 —  26 lipca 1588). Ten fo lw ark  „na b łoniach” mógł 
być po drugiej stronie rzeki Baudy, 2,5 km  na północny w schód od F rom ­
borka, tuż za granicą kom ornictw a from borskiego, gdzie dzis. m iejsco­
wość Sądkowo (Sankau, Gut). W tak im  w ypadku odpow iadałoby mu 
położenie prope ecclesiam  — choć w X V III w ieku Sankau było dobrem  
biskupim  42. Mogła to być także dzis. miejscowość Ułowo (G ut Auhof),
3.5 km  na północny zachód od B raniew a. Je s t ona jednak n iem al na 
w schodnich rubieżach kom ornictw a braniew skiego (należącego do bisku­
pa), 8,5 km od F rom borka i b rak  jej na m apie W arm ii J. F. Enderscha 
z 1755 r.

Położenie folw arków  kanonicznych każe tedy  odrzucić stanowczo 
alternatyw ę, jakoby kurie  zew nętrzne kanoników , leżące wokół w arow ­
ni from borskiej, m ogły mieć z tym i fo lw arkam i jakikolw iek zw iązek to ­
pograficzny. K onfra trzy  m usieli być stale w zasięgu dzw onnicy kap i­
tu lnej, aby tak , jak  w ym agały  tego s ta tu ty , reagow ać na jej sygnał „bez 
zw łoki” 43. Nie może przy  tym  m ylić fakt, że kurie  zew nętrzne w iązały 
się z określoną parcelą czy działką (area canonicalis), na k tó re j s ta ł nie 
ty lko dom m ieszkalny, ale też znajdow ały się zabudow ania o charak terze 
gospodarczym: ze sta tu tów  wiadomo, że kanonik obow iązany by ł mieć 
trzy  konie pod w ierzch —  dla siebie i osobistej służby. T rudno sobie w y­
obrazić, aby konie te  trzym ano w odległych folw arkach, a n ie w prost 
p rzy  domu. Potw ierdzenie tego znajdziem y niżej, w zw iązku z kurią  
zew nętrzną K opernika. Na zapleczu każdej k u rii znajdow ały  się ogrody, 
o czym mowa jes t w opcjach. Jednak  area cum  horto  i allodium  to  sp ra­
w y zupełnie różne.

5. FOLW ARKI MIKOŁAJA KOPERNIKA

A. FOLW ARK NIE ZIDENTYFIKOWANY
Po raz pierw szy optow ał A stronom  fo lw ark  7 lu tego 1499 r. Fo lw ark 

ten  należał uprzednio do M ichała Foxa: D om inus Nicolaus K uppern ick  
optavit allodium  dom ini M ichaelis [Fox] vacans 44. Nie m ógł tego uczynić

41 ADWO, A kta kapitu ły  la , k. 36—36v.
11 J. K o l b e r g ,  Die Dotation des B isthum s Erm land vor und nach  177’ , 

ZGAE, Bd. 9, s. 345.
43 Bibl. Czartor., rk p  1295, rozdziały: 58. De сатрапа capitulari (k. 400): 59. Si 

canonicus vocatus ad capitulum  non venia t (k. 410).
44 ADWO, A kta kapitu ły  S 1, k. 26v.
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osobiście, lecz przez pełnom ocnika, sam  bowiem przebyw ał na studiach  
w B olon ii4S. Nazwy fo lw arku nie w ym ieniono i nie jes t ona możliwa 
do ustalenia, albowiem łańcuch opcji posiada jeszcze ty lko dw a dalsze 
ogniwa, po czym uryw a się; m usiał to być jeden z owych trzynastu , 
k tóre w ym ieniono w rozdziale poprzednim .

Z fo lw arku  tego K opernik zrezygnow ał 3— 6 czerw ca 1512 r., optu­
jąc inny, po B altazarze Stockfischu (por. niżej, punk t B). Dotychczaso­
w y zaś fo lw ark  K opernika, o k tórym  mowa, optow ał archidiakon Jan  
Sculteti: D om inus Balthasar [S tockfisch j optavit allodium  d. praepositi, 
illius d. Nicolaus Coppernig, istius d. doctor Johannes [S c u lte ti] archi- 
d iaconus4δ. Z tego fo lw arku S culteti zrezygnow ał 29 g rudnia 1512 r., 
optując sobie inny  (zwolniony przez Fabiana z Łężan, sku tk iem  obioru 
go na biskupa). Po Scu lte tim  zaś fo lw ark  optow ał A ndrzej K opernik: 
Doctor Johannes [ScultetiJ archidiaconus [op tavit] allodium  reverendissi­
m i d. nostri, istius doctor Andreas [C opernicus]47. Tym  sam ym  więc 
A ndrzej sta ł się posiadaczem  folw arku, k tó ry  niegdyś należał do jego 
brata. Dalsze ogniwa tego łańcucha nie są znane.

B. FOLW ARK SEBLEK II
1. W dniu 7 lutego 1499 r. B altazar S tockfisch optow ał folw ark, 

którego nazw a nie została w ym ieniona: D. Baltasar ob tinu it allodium- 
s u u m 48. Nie zrezygnow ał zeń w czasie następnej opcji 18 kw ietn ia 
1507 r.: dom ini prepositus, custos, cantor, Sacharias, Baltasar [Stock­
fisch] a suis allodiis optando non d ec lin a veru n t49.

2. W dniu 3— 6 czerw ca 1512 r. B altazar Stockfisch zrezygnow ał ze 
swego fo lw arku  optując inny. Dotychczasow y zaś jego fo lw ark  optow ał 
M ikołaj K opernik (zwolniwszy poprzedni, jak  w  punkcie A): D om inus 
Balthasar optavit a llodium  d. praepositi, illius d. N icolaus Coppernig, 
istius d. doctor Johannes [Sculteti] archidiaconus 50.

Nowy swój folw ark, którego nazw y dotąd nie wym ieniono, zacho­
w ał K opernik  do końca życia. Nie zrezygnow ał zeń w  czasie opcji 
29 grudnia  1512 r.: dom inis—Nicolao—non recedentibus ab allodiis s u i s 51. 
O dstąpił też od opcji, jaka nadarzyła się 26 sierpnia 1521 r.: dom ini— 
Nicolaus K öppern ick—ce sse ru n t52. Z m arł 24 m aja  1543 r.

3. W dniu 1 czerwca 1543 r. fo lw ark  ten, po raz p ierw szy w ym ie­
niony z nazwy, za pośrednictw em  Jerzego D onnera optow ał dziekan Leo­
nard  N iderhoff: Venerabilis dom inus Georgius D onner nom ine venera­
bilis dom ini decani [Leonardi N iderhovi] op tavit allodium  prim um  
Sehbleck  53. Z m arł 6 g rudn ia  1545 r.

4. W dniu  11 grudnia  1545 r. kustosz Jan  Tym m erm an optow ał fo l­
w ark  w akujący  po śm ierci Leonarda N iderhoffa, a k tó ry  przedtem  nale­

4·’ Por. J. S i k o r s k i ,  M ikołaj K opernik na W armii. Chronologia życia i dzia­
łalności, Olsztyn 1968, s. 17, n r 7.

46 ADWO, A kta kapituły la , k. 22.
47 ADWO, A kta kapitu ły  la , k. 22v.
4a ADWO, A kta  kapitu ły  S 1, k. 26v.
43 ADWO, A kta kapitu ły  la , k. 13v.—13 A.
50 ADWO, A kta kapituły la , k. 22.
51 ADWO, A kta kapitu ły  la , k. 22v.
32 ADWO, A kta kapitu ły  la , k. 29v.
51 ADWO, A kta kap itu ły  2, k. 14v.
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żał do M ikołaja K opernika: Joannes T ym m erm an  custos et canonicus 
W arm iensis optavit in  loco capitulari allodium  quod dicitur secundum  
num ero Sebleck, quod vacavit per obitum  ven. d. Leonardi N iderhovi 
decani, quod antea ob tinu it venerabilis d. N icolaus Copernick  5!. Była 
to trzecia opcja fo lw arku, dokonana przez Tym m erm ana.

M iędzy num eracją  tego fo lw arku w poprzednim  i w tym  ogniwie 
łańcucha is tn ie je  sprzeczność (tam  prim um , tu  secundum ), jednakże 
ciągłość opcji świadczy, że w  obydw u w ypadkach chodzi o ten  sam  fol­
w ark: allodium  secundum  num ero Sebleck, albow iem  w łańcuchu opcji 
allodium  p rim um  w  Sebleck  nie ma m iejsca dla tych  nazw isk, k tó re  są 
tu ta j w ym ieniane. Podobne niekonsekw encje będą pow tarzać się w  dal­
szych ogniwach, ale logicznym  spraw dzianem  będzie tu  ciągłość opcji.

W przytoczonym  w yżej tekście opcji uderza fak t, k tó ry  je s t czymś 
zupełnie w yjątkow ym  w tego rodzaju  zapisach: podano tu  nie ty lko  na­
zwisko ostatniego użytkow nika fo lw arku  (Leonard N iderhoff), ale także 
jego poprzednika (Mikołaj K opernik). Można to w ytłum aczyć tym , że 
K opernik  posiadał jeden i ten  sam  fo lw ark  w ielokrotnie dłużej, niż to 
było ogólnie p rak tykow ane (folw arki zm ieniano częściej naw et niż kurie). 
Dzięki tem u zapew ne ów fo lw ark  ko jarzy ł się w spółczesnym  z nazw is­
kiem  K opernika naw et po jego śm ierci.

Jan  T ym m erm an zm arł 23 stycznia 1564 r.
5. W dn iu  17 lutego 1564 r. K asper Hanow  optow ał te r tiu m  allodium  

in Seeblec—quod—q[uondam] Joannes T ym m erm an  canonicus, dum  vi- 
verit o b tin e b a t55. B ył to jego trzeci z kolei folw ark. Z m arł 6 m aja  1571 r.

6. Około 14 m aja  1571 r. allodium  in Seb leck  po śm ierci tam tego 
optow ał Jak u b  T ym m erm an 56. Był to jego p ią ty  z kolei folw ark.

7. B rak  ogniwa. Po Jakub ie  T ym m erm anie m usiał optować ten  fol­
w ark  Jan  Hanow (Senior), co w ynika z dalszych ogniw  tegoż łańcucha 
opcji.

Jan  Hanow  zm arł 23 stycznia 1575 r. B ył to jego trzeci z kolei 
folw ark.

8. W dniu  11 lutego 1575 r. allodium  in Sebleck  po śm ierci Jana  
H anow a optow ał kustosz Jan  Leom an 57. Był to także jego trzeci z kolei 
folwark.

9. W dniu 22 sierpnia 1581 r. allodium  in  Seb lek  secundum  po Jan ie  
Leom anie optow ał M ichał K onarski 58.Był to  jego czw arty  z kolei fol­
w ark. Z m arł 5 czerw ca 1584 r.

10. W dniu 4 lipca 1584 r. allodium  2 in  Seblec  optow ał po tam tym  
kustosz Samson a W orein (zwolniwszy in  Seblec quod p u ta tu r eodem  
p lim i reg es tr i)59. B ył to jego siódm y z kolei folw ark. Z m arł 13 czerwca 
1586 r.

11. W dniu 28 czerwca 1586 r. allodium  in Seb lek  optow ał kustosz 
H enryk  S em pław sk i60. Był to jego szósty z kolei folw ark.

51 ADWO, A kta kapitu ły  2, k. 20v.—21.
55 ADWO, A kta kapitu ły  la , k. 60v.
56 ADWO, A kta kapitu ły  2, k. 34v.
я  ADWO, A kta kapitu ły  2, k. 50v.
•,s ADWO, A kta kap itu ły  2, k. 70.
50 ADWO, A kta kapitu ły  2, k. 78v.
G0 ADWO, A kta kapitu ły  2, k. 83.
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12. W dniu 30 kw ietn ia 1588 r. allodium  prim um  in Seb lek  po tam ­
tym  optow ał B altazar N iem czyk B1. Był to jego czw arty  z kolei folw ark. 
Z m arł 1 w rześnia 1593 r.

13. W dniu 17 w rześnia 1593 r. allodium  in Seblek  po tam tym  opto­
wał dziekan Jan  K reczm er 62. Był to jego czw arty  z kolei folw ark.

14. W dniu 23 czerw ca 1595 r. po tam tym  optow ał prepozyt Miko­
łaj K o s63. Z m arł 8 w rześnia 1605 r.

15. W dniu 20 w rześnia 1605 r. po tam tym  optow ał prepozyt P aw eł 
G órn ick i64. Zwolnił 30 października 1606 r. (allodium  2° in S e b le c k )66.

Trzeba zwrócić uwagę, że na p ię tnastu  posiadaczy tego fo lw arku 
w ciągu całego stulecia, ośmiu było prałatam i, a dziewięciu zachowało 
ów folw ark do śm ierci. W ydaje się, że fo lw ark  ten  leżał bliżej From borka 
niż inne: w dniu 25 sierpnia 1550 r. dziekan Achacy T renk  nabył pew ien 
obszar ziemi pod upraw ą; ten  obszar ograniczały jakieś zarośla, f o l ­
w a r k  kustosza Jan a  T ym m erm ana i opłotki jakiegoś ogrodu, k tó ry  był 
najbliższy Zandera M oliera 66. Skądinąd wiadomo, że dom i ogród Zan- 
dera M oliera znajdow ały się „pod w zgórzem ” (sub m o n te )6'1'. P raw do­
podobnie nie może tu  być m ow y o innym  w zgórzu niż tym , na k tórym  
znajdow ała się ka ted ra  — albo przynajm niej o sąsiednim , od zachodu 
(morns ante castrum ). Inne w zniesienia w tam te j okolicy nie są tak  cha­
rak terystyczne, aby m ogły służyć orientacji i nie są też spotykane w źród­
łach. Z tego więc w ynika, że fo lw ark  Jana  T ym m erm ana znajdow ał się 
niezbyt daleko w arow ni. Ten folw ark, to allodium  secundum  num ero  
Sebleck; optow ał go T ym m erm an po K operniku i N iderhoffie (por. ogni­
wo 4).

6. „WIEŻA KOPERNIKA”

1. W dniu 3 lipca 1499 r. po raz p ierw szy nastąp iła  opcja wież, 
znajdujących się w obrębie dziedzińca katedralnego: optio tu rrium  in 
cim iterio ecclesie W armiensis. Wież było siedem, ty lu  więc optantów . 
R eszta kanoników  nie m iała zatem  możliwości optow ania wież. K tórzy 
mianowicie? Na to py tan ie  można odpowiedzieć: ponieważ kolejnością 
opcji rządziła zasada precedencji, najm niejsze szanse na uzyskanie w ieży 
m ieli ci kanonicy, k tórzy  nie byli prałatam i, a do kap itu ły  w stąpili n a j­
później. W ydaje się praw dopodobne, że w szystkim , albo praw ie w szyst­
kim  kanonikom  zależało na tym , aby otrzym ać k tórąś z wież. Św iadczy 
o ty m  fak t, iż w te j opcji uczestniczyli p rałaci (z w y ją tk iem  dziekana, 
k tó ry  świeżo zm arł; jego następca B ernard  Sculte ti nigdy nie rezydow ał 
we From borku). Poza pra ła tam i protokół w ym ienia rzeczyw iście n a j­
starszych stażem  kanoników  —  jak  K asper Felkener, Zachariasz Tapiau, 
M arcin A chtsnicht, B altazar Stockfisch. Inni, a w śród nich M ikołaj Ko-

01 ADWO, A kta kapitu ły  2, k. 94v.
62 ADWO, A kta kapitu ły  2, k. 107.
63 ADWO, A kta  kap itu ły  2, k. 110v.
6i ADWO, A kta kap itu ły  2, k. 133.
65 ADWO, A kta kapitu ły  2, k. 143.
06 ADWO, A kta  kapitu ły  2, k. 27.
67 ADWO, A kta kapitu ły  la , k. 63 (Inscriptio domunculae et horti sub m onie  

post m ortem  Zanderi Möller).
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Ryc, 2. „Wieża K opern ika” w e From borku
F o t .  W a c ł a w  G ó r s k i

pern ik  (który w tym  sam ym  roku optow ał folw ark) mogli po p rostu  nie 
zostać dopuszczeni do te j opcji — dla nich „zabrakło” wież.

N ajstarszym i stażem  pośród uczestników  opcji byli M arcin Achts- 
n ich t (od 1479 r. w  kapitu le) i Zachariasz T apiau (także od 1479 r.). Za­
tem  jeden lub  drugi m ieli praw o w yboru w ieży zaraz potem , gdy uczy­
nili to trze j prałaci. W konsekw encji M arcin A chtsnicht optow ał „wieżę 
narożną, czw orokątną, w  zachodnim  narożu dziedzińca” : D om inus M arti-
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nus A chtsn ich t optavit tu rrim  acialem quadrangularem  in angulo cim i- 
terii versus occidentem

M arcin A chtsnicht zm arł 4 m arca 1504 r., zaś w tym  samym czasie 
(od końca 1503 r.) osiadł na W arm ii M ikołaj K opernik, pow róciw szy — 
jak wiadomo — ze studiów  włoskich. Ta zbieżność chronologiczna po­
zwala sądzić, że K opernik mógł tę  wieżę optować już w tedy, bezpośred­
nio po zwolnieniu je j przez A chtsnichta. Lokalizacja owej „narożnej, 
czw orokątnej w ieży w zachodnim  narożu dziedzińca” jest jednoznaczna 
i nie może budzić w ątpliwości: taki obiekt po dziś dzień istn ieje  (Ryc. 2), 
Ale czy jes t on tożsam y z „wieżą K opern ika”?

W dniu 1 czerw ca 1543 r. kap itu ła  otaksow ała na 30 grzyw ien „w ie­
żę w ew nątrz m urów ” posiadaną dotąd przez zm arłego M ikołaja K operni­
ka: V enerabile capitu lum  taxavit tu rrim  intra m uros per venerabilem  
olim  dom inum  doctorem  N icolaum  [Copernicum] tentam . E t vo lu it 
taxam  esse m arcarum  trig in ta  6Л. Po opcji wież dokonanej w  1499 r. jest 
to pierw szy wypadek, w k tórym  mowa o w ieży będącej w użytkow aniu 
określonej osoby. Jak  już bowiem wiadomo, obiekty m ieszkalne położo­
ne w ew nątrz dziedzińca katedralnego, k tóre stanow iły przedm iot opcji, 
nazywano „kuriam i w ew nątrz m urów ”. Wież obronnych nigdy więcej 
nie optowano —  wieża pozostawiona przez K opernika będzie odtąd je­
dynym  tego rodzaju  w yjątk iem . Tylko ta jedna wieża będzie przedm io­
tem  opcji w  ciągu XVI stulecia.

W artość tej w ieży była niew ielka. O biekty m ieszkalne w ew nątrz  
w arow ni przew yższały ją pod tym  względem  nieporów nyw alnie: taksa 
„dom u” prepozyta (domus intra m oenia) w 1547 r. w ynosiła 500 grzy­
w ien 70, a kurii Achacego T renka w 1551 r. aż 550 grzyw ien (przeniósł 
się do niej zrezygnow aw szy z w ieży po K o p ern ik u )71.

2. W dniu 1 czerwca 1543 r. zw olnioną przez K opernika w ieżę opto­
w ał A chacy Trenk: S im iliter  optavit v. dom inus Achacius a Trenek  
tu rrim  intra m uros, que per obitum  v. d. doctoris Nicolai [C opem icij 
va ca b a t72. W dniu 22 kw ietn ia 1547 r. T renk zrezygnow ał z wieży. 
O taksow ano ją  na 30 grzyw ien: V enerabilis decanus [Achatius a T renek] 
optavit curiam  d. quondam  Pauli P lo tovfsk ii intra moenia sitam. Ta- 
xataque est turris, quam  antea possedit marcas 3 0 73.

3. W dniu 5 sierpnia 1547 r. w akującą po T renku wieżę optow ał 
E ustachy K nobelsdorf. Oceniono ją  w edług sta re j taksy  na 30 grzyw ien: 
Eodem  die v. d. Eustachius [K nobelsdorjj] optavit tu rrim  in tra  moenia  
vacantem  per dim issionem  v. d. A chatii decani, taxa ta  m rc X X X 74. 
K nobelsdorf optow ał tę  wieżę, jako najm łodszy stażem  kanonik (w 1546 r. 
w stąpił do kapituły) — nie m iał zatem  w yboru. Jednak  posiadał ją  do 
około 21 lutego 1564 r„  a więc dość długo. Praw dopodobnie dlatego, że 
nie zależało mu na lepszej kurii: w la tach  1549— 1560 był adm in is tra to ­

cs ADWO, A kta kapitu ły  S 1, k. 26v. Cyt. E. B r a c h v o g e l ,  Des Copperni- 
cus Dienst, s. 570 przypis 2.

ADWO, A kta kap itu ły  2, k. 14v.
70 ADWO, A kta kapitu ły  2, k. 22v.
71 ADWO, A kta kap itu ły  2, k. 28.
7J ADWO, A kta kapitu ły  2, k. 14v. Por. J. S i k o r s k i ,  M ikołaj K opernik na 

W armii, s. 138, n r 524.
73 ADWO, A kta kapitu ły  2, k. 23.
71 ADWO, A kta kapitu ły  2, k. 23.
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rem  dóbr kap itu ły  z siedzibą w O lsz ty n ie75, w  la tach  1558— 1564 adm i­
n is tra to rem  W arm ii w  czasie nieobecności biskupa H ozjusza 7C. W 1547 r. 
optow ał kurię  zew nętrzną w artości 400 grzyw ien, k tó re j nie zm ieniał do 
śm ierci w  1571 r . 77. Nie m a jednak żadnej wiadomości, k tóra by w ska­
zyw ała, że pozbył się wieży. M usiało to w istocie nastąpić, gdyż zw olnio­
ną po jego śm ierci kurię  w e w n ę t r z n ą  otaksow ano aż na 500 grzy ­
w ien 7a. Nie m ogła to być zatem  wieża. Wieżę zw olnił n iew ątpliw ie 
około 21 lutego 1564 г., co w ynika z następnych  ogniw.

4. W dniu 21 lutego 1564 r., jakąś „wyżej w ym ienioną k u rię” — 
lecz jaką, nie w iadom o — za pośrednictw em  dziekana Eggerta K em pena 
optow ał Jakub  Tym m erm an: V. d. procurator assertus v. d. Jacobi T ym -  
m erm an et eo nom ine in tim avit optionem  supradictae curiae, per eun ­
dem  d. decanum  [Eggerdum  a K em pen] procuratorem  assertum  nom ine  
quo supra, factam  de die X X I  februarii propter p re teriti coram C. Cal­
horn notario capitulari, prout leg itim is constabat docum entis  79. N ie ma 
więc tu  m ow y o wieży, lecz o kurii. Nie w iadomo też, czy chodzi istotnie 
o ku rię  w ew nętrzną. Obydwie te w ątpliw ości rozstrzyga następne ogni­
wo opcji.

P y tan ie  wobec tego, co skłoniło T ym m erm ana do nabycia kurii 
w ew nętrznej (wieży) o tak  m ałej w artości. Otóż do 28 kw ietn ia  1562 r. 
posiadał on bardzo lichą kurię  zew nętrzną, w artości ledw ie 60 grzyw ien s0, 
zaś tegoż dnia optow ał kurię  zew nętrzną w artości 500 grzyw ien, k tórą 
następnie zatrzym ał do śm ie rc i31. N iew ątpliw ie zaspokajała m u ona po­
trzeby  mieszkaniowe, a wobec tego —  czyniąc zadość sta tu tom  — w praw ­
dzie optow ał kurię  w ew nątrzną, ale taką, do k tó re j mógł nie p rzyw iązy­
wać żadnej wagi. Z rezygnow ał z niej dopiero 15 czerwca 1571 r. (jak 
niżej), optując inny  ob iekt w ew nątrz  dziedzińca, w artości 250 grzyw ien C2.

5. W dniu 15 czerw ca 1571 r. „kurię w ew nątrz  m urów , zazwyczaj 
nazyw aną w ieżyczką" k tó rą  do te j pory  posiadał Jak u b  T ym m erm an, 
optow ał dziekan E ggert K em pen, w edle tak sy  30 grzyw ien: Curia alia 
itid em  in tra  m uros, turricula vocitata, a v. d. Jacobo T ym m erm ano  
im m ediate prius possessa, at que a v. d. decano [Eggerdo a K em pen] nunc  
optata, pristinae seu antiquae taxae relicta est, m arcarum  tr ig in ta  “3. 
N abyw ając tę wieżę, E ggert K em pen mógł kierow ać się tym  sam ym  
rachunkiem , co jego poprzednik. M ianowicie ku ria  zew nętrzna K em pena 
posiadała w artość zaledw ie 90 grzyw ien. W 1565 r. zdecydow ał się cał­
kowicie ją  przebudow ać (powiększyć). G dy zam iar swój urzeczyw istnił, 
w artość jej w zrosła do 500 grzyw ien. W tedy w łaśnie optow ał w ieżę w e­
w nątrz  m urów.

Z w ieży zrezygnow ał dopiero 25 m aja  1582 r., optując w jej m iejsce 
kurię  w ew nętrzną po zm arłym  Jakub ie  Tym m erm anie (dimissa turricula

75 ADWO, L 92, Locationes m ansorum  1520—І583.
76 Altpreussische Biographie, Bd. 3, K önigsberg 3941, s. 344.
77 ADWO, A kta kapitu ly  2, k. 22v., 38v.
78 ADWO, A kta kapitu ly  2, k. 38v. {16 VII 1571).
79 ADWO, A kta kapitu ly  la , k. 60v.
80 ADWO, A kta kap itu ly  la , k. 48v.—49.
SJ ADWO, A kta kap itu ly  la , k. 48v., A kta kap itu ly  2, k. 66.
82 ADWO, A kta kapitu ly  2, k. 36.
83 ADWO, A kta kapitu ly  2, k. 36.
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intra m u ro s)84. Jak  wiadomo, ku ria  T ym m erm ana m iała w artość 250 
grzyw ien; Eggert poszedł więc w iernie w ślady swego poprzednika.

6. W dniu 18 czerwca 1582 r. ku rię  w ew nątrz  m urów  alias turricula  
vocitata  optow ał po tam tym  Samson a W orein 85. K anonik ten  od 1573 r. 
m iał na zew nątrz m urów  dom w artości 800 grzyw ien, k tó ry  zachował 
do śm ie rc i88. Ze sw ojej ku rii w ew nętrznej zrezygnow ał 29 lutego 
1580 r . 87. W ciągu następnych dw u la t nie posiadał żadnej kurii w ew ­
nętrznej, co świadczy, że nie była mu ona potrzebna; i dopiero po up ły ­
wie tego czasu zdecydował się optować wieżę, o k tó re j mowa. Posiadał 
ją  do śm ierci (13 czerw ca 1586 r.).

7. W dniu 11 lipca 1586 r. zw olnioną skutkiem  śm ierci Samsona 
a W orein turricu lam  intra m oenia  optow ał za pośrednictw em  Jan a  Ro­
senberga H enryk  S em pław sk i88. Nowy posiadacz w ieży postąpił iden­
tycznie jak  jego poprzednik: optow ał po nim  nie ty lko wieżę, ale i dom 
poza m uram i m. Dotychczasowa k u ria  w ew nętrzna Sem pławskiego m iała 
w artość 400 grzyw ien, a dom poza m uram i 500 grzyw ien (obecny 800) !,°. 
Ten stan  posiadania zachował do śm ierci (30 m aja 1595 r.). W dniu  
23 czerwca 1595 r. stw ierdzono tedy, iż pozostała po nim  w ieża „w ew ­
n ątrz  m urów  przy bram ie w iększej” —  in tra  m oenia ad portam  maio­
rem  91. Je s t to is to tny  elem ent topograficzny, k tó ry  w iąże om aw ianą tu  
wieżę z z a c h o d n i ą  p a rtią  m urów  w arow ni. W szak pierw szy posia­
dacz wieży, M arcin A chtsnicht, optow ał w ieżę in  angulo cim iierii versus 
o c c i d e n t e m .  Pozwala to widzieć związek m iędzy obiektem  posia­
danym  przez A chtsnichta i tym , k tó ry  po jego śm ierci posiadał K oper­
nik. „B ram a w iększa”, będąca bram ą zachodnią, określi później także 
w zajem ne położenie w ieży i ku rii zew nętrznej K opernika.

8. W dniu 23 czerwca 1595 r. tu rrim  in tra  m oenia  po śm ierci Sem - 
plawskiego optow ał S tanisław  M akowiecki 92. Był on opatem  w K orono- 
wie i złożył kanonikat w arm iński na początku 1601 r. W dniu 26 lutego 
1601 r. zrezygnow ał z obydwu swoich k u r i i93.

9. W dniu  26 lutego 1601 r. turricula intra moenia  w akująca po 
M akowieckim, została otaksow ana na 100 grzyw ien; optow ał ją S tan i­
sław  Hozjusz de Besdan 94. W zrost w artości w ieży jest n iew ątpliw ie po­
zorny, w iąże się bowiem z ogólnym w zrostem  cen w owym czasie, co 
dotyczy także innych kurii.

Hozjusz zm arł 26 kw ietn ia 1611 r. Do śm ierci zachow ał jedynie 
dom poza m uram i, w artości 600 grzyw ien 95. Z w ieży zrezygnow ał rok 
przed śm iercią, nie optując innej ku rii w ew nętrznej.

10. W dniu 12 m arca 1610 r. H enryk  H indenberg  optow ał curiam

84 ADWO, A kta kapitu ły  2, k. 66v.
85 ADWO, A kta kapitu ły  2, k. 68v.
88 ADWO, A kta kapitu ły  2, k. 83.
87 ADWO, A kta kapitu ły  2, k. 62.
“  ADWO, A kta kap itu ły  2, k. 84.
83 ADWO, A kta kapitu ły  2, k. 83.
“  ADWO, A kta kapitu ły  2, k. 88 (taksa z 23 VII 1586); k. 110 (taksa z 23 VII

1595).
91 ADWO, A kta kapitu ły  2, k. 110.
02 ADWO, A kta kapitu ły  2, k. 110v.
93 ADWO, A kta kapitu ły  2, k. 119v.
94 ADWO, A kta kap itu ły  2, k. 119v.
93 ADWO, A kta kapitu ły  3, s. 11.
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intra moenia tu rrim  Copernici dictam , pozostawioną przez Hozjusza, 
w artości lOU grzyw ien " .

„W ieża K opern ika”, przedtem  nazyw ana „w ieżyczką” (turricula), 
m iała więc w czasie, gdy ją posiadał H enryk  H indenberg, u ta r tą  już t r a ­
dycję związku z osobą M ikołaja K opernika, je j daw nego posiadacza. 
W 1616 r. odnotowano jej ak tualną  taksę i nazw ano przy tym  znów 
„wieżyczką K opern ika” —  turricula  C opern ic im. W tym że czasie, bo 
w 1618 r., gościł w e F rom borku Jan  Brożek. Można tedy  zrozum ieć, skąd 
czerpał natchnienie do epigram u „Na W ieżę, k tó rą  K opernik  uśw ietn ił 
swoim zam ieszkiw aniem  i ułożeniem  dzieła R evo lu tionum ” 93. N aturaln ie  
w czasie pobytu  Brożka m ogła już zatrzeć się trad y c ja  zw iązana z topo­
grafią  właściwego domu K opernika poza m uram i w arow ni — tego domu, 
w k tó rym  w istocie tw orzy ł swe dzieło i w  k tórym  um arł. Sym bolem  
życia i dzieła K opernika we From borku  sta ła  się jego wieża, m ająca 
żywe oparcie w m iejscow ej tradycji. O na to m iała przem aw iać do w y­
obraźni w szystkich, k tó rzy  szukali zw iązku A stronom a z F rom borkiem  — 
aż po nasze czasy.

H enryk  H indenberg był jedynym  kanonikiem , k tó ry  pozostał we 
F rom borku  w  czasie najazdu szwedzkiego w 1626 r. Z m arł w  1627 r., 
a 9 w rześnia 1630 r. optow ano obydw ie jego kurie. Po Ł ukaszu B ratkow ­
skim  napraw ą „W ieży K opern ika” —  Turris Copernici — zają ł się E usta­
chy P lacyd N enchen " .  Dalsze jej dzieje są znane 10°.

Ł ańcuch opcji sięgający czasów K opernika stanow i dowód tożsa­
mości obiektu nazyw anego tradycy jn ie  „W ieżą K opern ika”.

7. KURIA A OBSERWATORIUM KOPERNIKA WE FROMBORKU

M ilowym krokiem  do zlokalizow ania obserw atorium  K opernika sta ła  
się praca Janusza  P a g a c z e w s  k i e g o ,  O bserwatoria M ikołaja K oper­
nika  na W arm ii, opublikow ana w roku 1967 ш . P rzew artościow ała ona 
w sposób zasadniczy dotychczasowe poglądy na tem at m iejsca obserw a­
cji K opernika w e F rom borku. Wobec argum entów  Pagaczew skiego, 
opartych  na n ie w ykorzystanym  dotąd m ate ria le  źródłowym , nie mogły 
ostać się tradycy jne  w yobrażenia o „dostrzegaln i” A stronom a na ganku 
obronnym  przy  jego wieży. Pagaczew ski w ykazał dowodnie, że stano­
w iskiem  obserw acyjnym  K opernika była specjalna p ły ta  zw'ana p av i­
m en tum , k tó re j opis znajdu jem y w De revolutionibus. W ykazał — i 1o

® ADWO, A kta kapitu ły  3, s. 3.
57 ADWO, A kta kap itu ły  2, k. 153.
эй In  Turrim , quam  Copernicus incolatu suo ct opere R evolutionum  ibi confecto  

illustrem  reddidit, Joannis Broscii Curzeloviensis epigram m a, z datą: Cyclo Lunae 
IV Solis I II  Indictione 1, IBIS — przedruk: I. P o l k o w s k i ,  K opernikijana czyli 
m ateryaly do pism  i życia  M ikołaja K opernika, t. 3, Gniezno 1375, s. 104; bez ty tu łu  
i daty cyt. Spicilegium  Copernicanum, s. 290 przypis 2.

M ADWO, A kta kap itu ły  4, k. 146v.
lm Por. przypis 28.
101 J. P a g a c z e w s k i ,  Obserwatoria M ikołaja K opernika na W arm ii, Ol­

sztyn 1967. W ykaz publikacji tego autora oraz omówienie rezultatów  jego badań — 
por. J. S i k o r s k i ,  Z zagadnień biograficznych M ikołaja K opernika w  now szej 
literaturze, K om unikaty M azursko-W arm ińskie 1967, n r 3, ss. 446 nn.
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jes t spraw ą zasadniczą, że pavim entum  znajdow ało się w prost na ziemi, 
w obejściu Kopernikow ego domu poza m uram i w arow ni. Lokalizacja 
obserw atorium  K opernika sprzęgła się tedy  po raz p ierw szy z lokalizacją 
jego kurii zew nętrznej.

P rzypom nijm y pokrótce: W 1584 r. p rzyjechał do From borka w y­
słannik  duńskiego astronom a Tychona Brahego, k tó ry  sprawdzić miał, 
p rzy  pomocy udoskonalonego instrum entu , dokładność n iek tórych  po- 
strzeżeń K opernika. Eliasz C im ber — ta k  nazyw ał się ów w ysłannik  — 
m iał ze sobą listy  polecające od gdańszczan, adresow ane do dziekana 
kap itu ły  Eggerta K em pena. D ziekana proszono, aby w ysta ra ł się dla 
gościa o „jakąś izdebkę i ogród" na teren ie  kap itu ły  102.

Cim ber prow adził dokładny dziennik sw ych czynności. Zapisał 
w nim, że obserw uje „w zabudow aniach pana Eggerta K em pena najb liż­
szych od z a c h  o d u te j wieżyczki (turriculae), na k tó re j M ikołaj K oper­
nik, w edług opinii m ieszkańców te j miejscowości, w ykonyw ał w szystkie 
sw oje obserw acje” 103. Z dalszego ciągu re lac ji C im bera w ynika, że 
ustaw ił swój in s trum en t na specjalnym  „trzonie” (truncus) m ającym  
płaską posadzkę (planities). I tu  w łaśnie J. Pagaczew ski zw raca uwagę, 
że podobną, w ypoziom ow aną posadzkę (pavim entum )  opisał K opernik 
w księdze 2 De revolutionibus.

A oto wnioski: C im ber nie przypadkow o tra fił w łaśnie do ogrodu 
dziekana Eggerta. Tam  bowiem m usiano pokazać C im berowi płytę, na 
k tórej K opernik  ustaw iał swë instrum enty! Dla C im bera — dowodzi 
Pagaczew ski — było oczywiste, że jeśli chciał on spraw dzić now ym  po­
m iarem  szerokość geograficzną F rom borka, obliczoną przez K opernika, 
pow inien był w ykonać ów pom iar dokładnie z tego sam ego m iejsca, k tó ­
re  służyło K opernikow i. C im ber więc skw apliw ie z te j możliwości sko­
rzystał. Poniew aż działo się to w  zabudow aniach kurii dziekana E ggerta 
K em pena —  czyż nie w ynika stąd  jasno, że dom dziekana m usiał n a le ­
żeć przedtem  do K opernika?

Ta in teresu jąca hipoteza dom agała się odpowiedzi na dalsze pytanie: 
gdzie był dom Eggerta? Isto tne w skazówki podał sam  Cim ber: zabudo­
w ania Eggerta m iały być najbliższe od zachodu wieżyczki, z k tó rą  m iesz­
kańcy F rom borka utożsam iali obserw atorium  A stronom a. Ju ż  na p ie rw ­
szy rzu t oka w ydaje się niew ątpliw e, że chodzić może ty lko o tę wieżę 
w m urach  w arow ni, k tó ra  niegdyś stanow iła w łasność K opernika. W arto 
jednak zważyć, że w relacji C im bera w ieża ta  m iała o ty le  znaczenie, 
o ile służyła za p unk t odniesienia dla w łaściwego m iejsca obserwacji 
K opernika w zabudow aniach Eggerta K em pena. „O pinię" mieszkańców 
From borka, jakoby K opernik z te j w łaśnie „w ieżyczki" dokonyw ał 
sw ych obserw acji, C im ber absolutnie zlekceważył: nie poszedł ze sw ym  
sekstansem  na „w ieżyczkę”, lecz do zabudow ań K em pena!

Tym czasem  J. Pagaczew ski po trak tow ał tę  opinię m ieszkańców 
From borka jako fak t rzeczyw isty, k tó ry  w konsekw encji zaciążył na 
całej jego koncepcji. Otóż au to r nie nie mógł pogodzić się z m yślą, aby

m p or ę  B r a c h v o g e l ,  Dic S ternw arte, s. 359.
іич Fruenburgi Prussiae sive W armiae in aedibus dom ini Ecardi de K em pen, 

proxim is ab occidente turriculae isti, in qua Nicolaus Copernicus omnes suas ob­
servationes ab istius loci incolis fecisse dicitur. Facsim ile tek stu  — J. P a g a c z e w-  
s k i ,  Obserwatoria, s. 71.
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K opernik — jak  chcą m ieszkańcy F rom borka — isto tn ie w ykonyw ał 
swe obserw acje z obiektu zwanego „W ieżą K opern ika”, albow iem  już 
we w cześniejszych w yw odach znalazł dość argum entów  przeciwko mo­
żliwości dokonyw ania z niej jakichkolw iek obserw acji. Wobec tego uznał, 
że m ieszkańcy From borka m ieli na m yśli n ie tę  tradycy jną  „W ieżę K o­
pern ika” , lecz przeciw legły bastion ośmioboczny, k tó ry  znajdow ał się 
w południowo-zachodnim  narożu w arow ni. Jego bowiem płaskie n ak ry ­
cie dawało — zdaniem  Pagaczew skiego —  możliwość ustaw ienia tam  in ­
strum entów . Czy jednak w ygląd owego przysadzistego bastionu można 
pogodzić z pojęciem  „w ieżyczki”? Pagaczew ski przytoczył na to pew ne 
argum enty , k tó re  nie zostały uznane za zbyt przekonyw ujące 104.

Ośmiobok więc, o k tó rym  wspom niano, m iał w edle Pagaczew skiego 
dw ojakie znaczenie: był m iejscem , z którego (jak tw ierdzili m ieszkańcy 
From borka) K opernik  w ykonyw ał sw oje obserw acje oraz był punktem  
odniesienia dla domu Eggerta K em pena, k tó ry  (jak pow iada Cim ber) 
pow inien znajdow ać się w sąsiedztw ie „w ieżyczki” od zachodu. Na pla­
nie Rehefelda w skazał Pagaczew ski odpow iednią kurię, określoną tam  
m ianem  „Św. P io tra” , k tó rą  łatw o było zidentyfikow ać w terenie.

O stateczny rezu lta t dociekań tego au to ra  sprow adza się do hipotezy 
o „dwu obserw atoriach” K opernika: na teren ie  k u rii zew nętrznej (pa­
v im en tum )  i na szczycie ośmiobocznego bastionu. H ipoteza ta  znalazła 
pew ną aprobatę w  l i te r a tu rz e 105.

Teoretyczne rozw ażania J. Pagaczew skiego dały  asum pt do bezpo­
średnich  poszukiw ań K opernikcw ego pa vim en tu m  w terenie. W latach 
1966— 1967 Z akład H istorii N auki i T echniki PA N  subsydiow ał badania 
inż. W ojciecha Stopińskiego, k tó ry  s ta ra ł się znaleźć odpowiedź na n astę ­
pujące pytan ia: „czy i w  jak im  stan ie  zachowało się obserw atorium  K o­
pern ika oraz k tóra  z trzech  kanonii była kanonią K opernika, a później 
E kharda z K ępna?” 10G. B adania owe, z zastosow aniem  now atorskiej m e­
tody, objęły cały przeciw legły bram ie zachodniej w arow ni teren , zw any 
m ons ante castrum . Ten teren , na k tó rym  — w edle szerzej po jętej h i­
potezy Pagaczew skiego 107 — mogły wchodzić w rachubę dwie. lub  naw et 
trzy  kurie: „Św. P io tra” , „Św. S tan isław a” , albo leżąca m iędzy nim i 
ku ria  pod patrona tem  Św. Michała.

D otychczasow ym  osiągnięciem  W. Stopińskiego jes t ścisły opis kon­
figuracji badanego terenu , k tó ra  odpowiada czasom K opernika. Ma to 
zasadnicze znaczenie dla pełnej rekonstrukcji otoczenia, w  k tó rym  K o­
pern ik  spędził większość swego życia.

1111 J. S i k o r s k i ,  Z zagadnień biograficznych, s. 448; M. B o r z y s z k o w s k i ,  
W sprawie lokalizacji obserwatoriów M ikołaja Kopernika w e From borku, S tudia 
W arm ińskie, t. 5, Olsztyn 1968, ss. 592—594.

ш J. D o b r  z y c k i, L. H a j d u k і е w і с z, K opernik M ikołaj, Polski Słownik
Biograficzny, t. 14, zeszyt 60, W rocław — W arszaw a — K raków  1968, s. 7.
A. K e m p f i  (recenzja pracy J. Pagaczewskiego), K w artaln ik  H istorii N auki i Tech­
niki 1968, n r 3, ss. 686—688.

m  Por. W. S t o p i ń s k i ,  Poszukiwania pierwszego obserw atorium  astrono­
micznego M ikołaja K opernika w e From borku m etodą elektrycznooporow ą, K w arta l­
nik H istorii N auki i Techniki 1968, n r 3, s. 640.

1,17 Ibidem, s. 637.
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8. LOKALIZACJA DOMU KOPERNIKA

1. Pierw szym  znanym  użytkow nikiem  kurii, o k tórej położeniu na 
razie nic nie wiadomo, był p repozyt kap itu ły  A rnold D atteln , zm arły  
w roku 1459 (lub 1460) 10a. Choć kuria  jego form alnie m usiała być zwol­
niona z chw ilą śm ierci, to jednak — w skutek  w ojny trzynasto letn iej, 
a potem  „w ojny księżej” — nie była poddaw ana opcji.

2. W dniu 11 stycznia 1480 r. odbyła się pierw sza po obydw u w oj­
nach ogólna opcja ku rii kanonicznych. Wówczas kurię, k tóra uprzednio 
należała do A rnolda D atteln , optow ał prepozyt Enoch K obelau: d. E[noch 
Kobelau] prepositus optavit curiam  sine aream  quondam  d. A rnoldi 
D atteln  p rep o s iti109. K obelau zm arł 3 m arca 1512 r.

3. W dniu 17 m arca 1514 r. M ikołaj K opernik  w płacił 75 grzyw ien 
jako pierw szą ra tę  za nabycie kurii, k tó ra  przedtem  należała do prepo­
zyta Enocha Kobelau. Pozostałą ra tę  w w ysokości 100 grzyw ien spłacić 
m iał w term in ie  dw uletnim : Anno D om ini m illesim o  Ve Х ІШ  feria sexta  
post Rem iniscere [17 III 1514], venerabilis dom inus doctor Nicolaus Cop- 
pernig in  v im  solutionis curie quondam  dom ini Enoch [K obelau] prepo­
siti pro prim o term ino solvit marcas L X X V  bo[ne] m o[netej. A dhuc  
rem anens debitor in  marcas C biennio solvendis term ino  přejato  no. Tę 
kurię  K opernik zatrzym ać m iał do końca życia.

Przejściow o jednak posiadał też inną, na te ren ie  daw nej precep torii 
antonitów  we From borku. Było to zw iązane z koniecznością, jaka w y ­
nikła z powodu zniszczeń, dokonanych we F rom borku przez w ojska 
krzyżackie 23 stycznia 1520 r. m . W czasie najazdu na F rom bork  K rzy­
żacy w yjątkow o oszczędzili zabudow ania pozostawione przez an ton i­
tów 112. Od 1519 r. stanow iły  one praw dopodobnie w łasność w ikaria tu  
kapitu lnego U3. Umożliwiło to kanonikom  znalezienie m ieszkań zastęp­
czych, do czasu odbudow y ich kurii zew nętrznych.

O pcja „domu i m ieszkań kurii Św. D ucha, czyli niegdyś an ton itów ” 
m iała m iejsce 18/19 października 1521 r. Optow ano wówczas odpowied­
nie pom ieszczenia w  następującym  porządku:

a. „Dom P io tra  W olffa” optow ał M ikołaj K opernik: Ideoque domum. 
Petri Wol f f  d. Nicolaus K öppern ick—pro se optaverunt U4;

b. E leem osynam  dom inis — H enryk  Snellenberg;
c. „Dom K rzysztofa [TapiauJ” — Jan  K rapitz;
d. „Dom Ludolfa [B arth]” — T idem an Gise;
e. „Szpital [Św. D ucha]" —  Leonard  Niderhof/';

105 Urodził się ок. 1390 г., kanonikat w arm iński uzyskał przed 1490 r., prepo­
zytem był w latach 1424— 1458, p ra ła lu rę  złożył skutkiem  choroby — por. Л11-
preussische Biographie, Bd. 1, s. 126; E. B r a c h v o g e l ,  Die G rabdenkm äler im.
Dom zu  Frauenburg, ZGAE, Bd. 23, s. 751; ZGAE, Bd. 25, s. 80.

100 ADWO, A kta kapitu ły  la , k. 19v.
1,11 ADWO, A kta kapitu ly  la , k. 23v. Por. J. S i k o r s k i ,  M ikołaj K opernik

na W armii, s. 36, n r 95.
111 Ibidem, s. 56, n r 211.
112 Scriptores rerum  W arm iensium , Bd. 2, B raunsberg 1889, ss. 393 n.
113 Por. J. K o l b e r g ,  K leine Beiträge zur Geschichte des beginnenden sech­

zehn ten  Jahrhunderts, ZGAE, Bd. 19, s. 308.
111 ADWO, A kta kapitu ły  la , k. 29v. Por. J. S i k o r s k i ,  M ikołaj K opernik

na W arm ii, s. 65, n r 244.
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f. „Dom precep to ra” — A leksander Sculteti;
g. „B ram ę” — Jan  T ym m erm an.
Można przypuszczać, że zam ieszkiwano tu  dość długo: 2 stycznia 

1528 r. H enryk  Snellenberg  o trzym ał od kap itu ły  ogród, k tó ry  „jest 
w  okolicy szpitala na  południe, m iędzy domem, k tó ry  pan H enryk  [Snel­
lenberg] obok w spom nianego szpitala zam ieszkuje, a w zgórzem  [ka­
ted ra lnym ]” n5.

liyc. 3. Dom w ycieczkow y P TTK  we From borku  — dawna kuria Eggerta Kem pena, 
zbudow ana w  1565 r. (na planie Rehefelda: „St. S tanisla i”)

F o t .  Z b i g n i e w  N a w r o c k i

O „dom u P io tra  W olffa” nic bliższego nie w iadomo, choć lokaliza­
cja daw nej p recep torii an tonitów  z grubsza jes t i dziś jeszcze we F rom ­
borku czytelna. W dotychczasowej lite ra tu rze  nie skojarzono fak tu , że 
P io tr W olff był ostatn im  preceptorem  antonitów7 we From borku. Co p ra ­
wda, dokum enty  zw iązane z ową precep torią  m ówią ty lko  o Piotrze 
(Petrus), nie w ym ieniając nazw iska preceptora, ale tożsamość osoby 
zdaje się n i e ’ulegać w ątpliwości. P recep to r P io tr zm arł w lecie 1519 r. 
i w tedy  też antonici w yprow adzili się z W a rm iilł6.

11:1 ADWO, A kta kapituły la , k. 31 v.
110 F. H i  p·] e r ,  Die Antoniterpräceptorei in Frauenburg, P asto ra lb la tt fü r die 

Diözese Erm land, 1894, n r 4; G. C. F. L i s c h ,  Zur G eschichte des K losters und der 
Kirche zu  Tem pzin  und der Filial-Präceptoreien M ohrkirchen, Frauenburg und  
Lennew arden, Jah rbücher des Vereins fü r m eklenburgische Geschichte und A lte r­
tum skunde, Jg. 15, Schw erin 1850, ss. 150—158; F. L i s c h ,  Zur Geschichte der 
Antonius-Präceptorei Tem pzin , ibidem , Jg. 33, Schw erin 1868, ss. 20—40 (0 p re ­
ceptorii from borskiej).

41. K O M U N IK A T Y
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Jak  wiadomo, M ikołaj K opernik zm arł 24 m aja 1543 r. W dniu 
1 czerwca otaksowano jego kurią  „poza m uram i” na 100 grzyw ien: S im i­
liter taxata  est curia eiusdem  venerabilis dom ini doctoris [Nicolai Co- 
pernici] extra  m uros. Eius valor aestim atus ad marcas cen tum  usuales ш .

4. W dniu 6 lipca 1543 r. kurię  „zw olnioną po śm ierci pana doktora 
M ikołaja [K opernika]” optow ał za pośrednictw em  Jerzego D onnera dzie­
kan Leonard  N iderhoff: V. d. Georgius D onner vice et nom ine venera­
bilis dom ini decani [Leonardi N iderhovi] insinuavit venerabili capitulo 
optionem  curiae post obitum  dom ini doctoris Nicolai [Copernici] vacantis 
extra  m uros  lls. N iderhoff zm arł 6 g rudnia  1545 r.

W dniu 11 grudnia 1545 r. oszacow ano„kurię poza m uram i” dzieka­
na Leonarda N iderhoffa, k tó rą  „otrzym ał po śm ierci M ikołaja K operni­
k a”, na 90 grzyw ien: Taxa ta est eodem  tem pore curia extra  m oenia sita 
venerabilis d. decani [Leonardi N iderhovi], quam  nactus erat post m or­
tem  venerabilis d. Nicolai C opem ick, pro nonaginta m arcis lls.

5. W dniu  28 stycznia 1551 r. „kurię zam urną niegdyś pana Leonarda 
N iderhoffa” optow ał dziekan E ggert K em pen: Venerabilis dom inus Eg- 
gerdus a K em pen  die A gnetis altera in  capitulo generali op tavit curiam, 
extram oenianam  quondam  d. Leonardi N iderho ff 12°.

E ggert K em pen, urodzony ок. 1520 r., 23 g rudnia 1549 r. uzyskał 
zw olniony przez T iedem ana Gisego kanonikat w arm iński, k tó ry  objął 
1 października 1550 г., zaś 27 czerwca 1551 r. o trzym ał p ra ła tu rę  dziekana.

O ptow ana przezeń kuria  aż pięć la t s ta ła  pustką (od 6 grudnia 1545 r. 
do. 28 stycznia 1551 r.). F ak t, iż nie znajdow ała użytkow ników , św iadczy 
o je j niskiej w artości, lub  w ręcz zaniedbaniu. W ystarczy wspomnieć, że 
po śm ierci N iderhoffa je j taksa spadła ze 100 na 90 grzyw ien. W tym  
sam ym  czasie w artość sąsiedniej kurii, zajm ow anej przez kustosza E u­
stachego K nobelsdorfa, w ynosiła 400 grzyw ien m . Oto więc powody, dla 
k tórych  E ggert K em pen w ystąp ił do kap itu ły  z pe tycją  o zgodę na prze­
budow anie kurii. W dniu 11 m aja  1565 r. kap itu ła  w ydała następu jącą 
decyzję:

A m plia tio  curiae d. decani

V. d. Eggerdus decanus p e tit et ob tinuit concendi sibi facu lta tem  
extendend i anteriorem  parietem  septentrionalem  ac aedificationem  curiae 
suae extra  moenia ecclesiae sitae, ad sex  pedes circiter , versus eadem  
moenia ecclesiae, ita u t tu m  fun is  protensus indicabat et m aiori portae

117 ADWO, A kta kapitu ły  2, k. 14v. Por. J. S i k o r s k i ,  M ikolaj K opernik па 
W armii, s. 138, nr 524.

110 ADWO, A kta kapitu ły  2, k. 15, Por. J. S i k o r s k i ,  M ikołaj Kopernik na 
W arm ii, s. 139, n r 526.

ηΰ ADWO, A kta kapitu ły  2, k. 21. Por. J. S i k o r s k i ,  M ikołaj K opernik na 
W armii, s. 141, n r 534.

130 ADWO, A kta kapitu ły  2, k. 28. Możliwość odkrycia tej istotnej wiadomości 
zawdzięczam archiw istce S. Jan in ie  M eissnerównie, k tóra znając przedm iot moich 
badań dołożyła w ielu sta rań , aby odnaleźć zawieruszoną zszywkę, której brakow ało 
w aktach.

121 ADWO, A kta kapitu ły  2, k. 17 (14IV 1544), k. 20v. (61X1545), k. 22v (22IV 
1547). Po śm ierci K nobelsdorfa taksa w yniosła 500 grzywien (ibidem, k. 38v., 
16 VII 1571).
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proxim ae curiae v. d. E ustachii j K nobelsdorf I custodis, aequa linea res­
pondere videbatur. S im ilite r  fu i t  illi perm issum  proferre parum per parie­
tem  recen tem  m are spectantem , ita  u t angulus qui versus c ivita tem , u t su­
pra dirigitur, rectus e fficia tur. A liaque ea conditione fu e ru n t supradicta  
eidem  d. decano indulta , u t si s tabulum  aliquod eo loci aedificare in  ani­
m o habeat, fim u m  extra  septa curiae suae nu lla tenus reiciat, propter 
eorum  dom inorum  eo in  m onti, solatii causa, deam bulationem  122.

W przekładzie polskim :

«Powiększenie kurii pana dziekana

Czcigodny pan E ggert dziekan prosił i o trzym ał zgodę na w y d łu ­
żenie przedniej ściany północnej i rozbudow anie sw ojej kurii, położonej 
poza m uram i kościoła, do około sześciu stóp w  stronę tychże m urów  
kościoła, tak  jakby  to w skazyw ał rozciągnięty  sznur i jak  m ogłaby tem u 
odpowiadać p rosta  lin ia z ku rią  czcigodnego pana Eustachego [K nobels- 
dorfa] kustosza, położoną najb liżej b ram y w iększej. Podobnie pozwolono 
m u nieco przesunąć now ą ścianę, zw róconą ku  m orzu, tak  aby  narożnik  
od strony  m iasta, tak  samo w yrów nyw any, uczynić prostym . Nadto, 
pod tym  w arunkiem  udzielono panu dziekanow i zezwolenia, iż w  razie, 
gdyby zam ierzał pobudow ać w ty m  m iejscu jakąś stajn ię, nie będzie m u 
w olno w yrzucać gnoju poza ogrodzenie jego kurii, ze względu na p rze­
chadzki panów  na  ty m  wzgórzu, służące im  ku pokrzepieniu» 123.

Przytoczony tek s t zaw iera decydujące dla lokalizacji k u rii w skazówki 
topograficzne: sąsiadow ała ona z k u rią  kustosza E ustachego K nobelsdorfa, 
ta  zaś by ła  najb liższa „b ram y w iększej”, czyli b ram y  z a c h o d n i e j  
w a ro w n i124. S tąd  wniosek, że kuria  E ggerta  leżała na  zachodnim  wzgó­
rzu (mons ante castrum ) i w edle p lanu  R ehefelda m usiała być albo 
pierw szą w rzędzie licząc od północy (od Z alew u W iślanego), albo trze ­
cią (po środku by ła  k u ria  K nobelsdorfa). Eggertow i pozwolono przesu­
nąć nową ścianę „zw róconą ku m orzu”, tak  aby narożnik  „od strony  
m iasta” uczynić prostym . Chodzi tu  o północne p artie  kurii, gdyż za­
równo „m orze” (Zalew W iślany), jak  i „m iasto” , znajdow ały się poza 
północnym  sk ra jem  wzgórza. Ta o rien tacja  topograficzna w zględem  
m iasta i Z alew u każe przyjąć, że ku ria  Eggerta była p i e r w s z ą  w  rzę­
dzie od strony  północnej. Od te j strony  więc — rzecz jasna — nie mogła 
m ieć sąsiada, w edle którego m ożnaby ją  orientow ać. Potw ierdzeniem  
tego są dalsze ogniw a opcji.

122 ADWO, A kta kap itu ły  la , k. 70.
123 Za filologiczne przejrzenie tekstu  i pomoc w przekładzie w yrażam  podzię­

kow anie dr. A ndrzejow i K em pfi z Pracow ni K opernikańskiej Zakładu H istorii 
N auki i Techniki PAN w  W arszawie.

121 F. D ittrich uznał, że porta maior była  b ram ą południową, zaś porta m inor  
b ram ą zachodnią w arow ni from borskiej (F. D i t t r i c h ,  Der Dom zu  Frauenburg, 
ss. 568, 576). Je st to pogląd błędny, o czym świadczy następujące rozróżnienie, jak ie 
można napotkać w aktach: w  dniu 8 kw ietn ia 1575 r. Jan  Rosenberg optow ał kurię 
intra m oenia supra portam  m aiorem  ad portam  australem  sitae (ADWO, A kta k a ­
pitu ły  2, k. 51v.). „B ram a południow a” w ystępuje więc tu  niezależnie od „bram y 
w iększej”, co w yklucza ich tożsamość. Ponieważ D ittrich  i inni lokalizują kurie 
w ew nętrzne w edle b ram  i wież, popraw ność tak iej lokalizacji należałoby poddać 
rew izji.
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Nowa kuria  K em pena stanęła więc ukośnie w stosunku do te j kurii, 
k tórą  objął był po N iderhoffie, a k tó ra  jeszcze w cześniej należała do 
K opernika. A utopsja dokonana przez m gra Zbigniewa Nawrockiego z P ra ­
cowni K onserw acji Zabytków  w Toruniu, w  podziem iach dzisiejszego 
Domu W ycieczkowego PT TK  we From borku, potw ierdza ten  fak t: widać 
tam  ślad w cześniejszych fundam entów , k tóre  są ukośne w stosunku do 
fundam entów  nowszych. Na tych ostatn ich  wznosi się w spom niany dom 
w ycieczkowy i one też należą do nowej k u rii Eggerta Kem pena. (Hyc. 3).

Nowa kuria  K em pena uzyskała w artość 500 grzyw ien 125. K em pen 
m ieszkał w  niej aż 21 la t, opuściwszy ją  dopiero 23 lipca 1586 r.: V. d. 
Eggerdus a K em pen  decanus canonicusąue W arm iensis dim issa sua curia 
extra  moenia p r i m a  i n  m o n t e  i n  o r d i n e — 126. Była to w ięc is to t­
nie k u ria  „pierwsza na wzgórzu w rzędzie”.

6. W dniu 10 listopada 1586 r. tę  sam ą kurię  optow ał po tam tym  
A lbert L ichtenhaim  127. Z m arł on 7 m arca 1593 r.

7. W dniu 19 m arca 1593 r. po tam tym  optow ał S tanisław  Reszka, 
opat jędrzejow ski, przez pełnom ocnika M acieja H eina. Tej opcji kapitu ła  
nie uznała i 4 m arca 1594 r. przydzieliła  ku rię  Janow i W oreńskiem u (ob­
niżając taksę z 800 do 700 g rzy w ien )128. Z m arł on 2 października 1606 r. 
W dniu 30 października 1606 r. o taksow ano kurię, określając dość p re ­
cyzyjnie je j położenie: taxata  est curia p. m. d. Joafnni] W orainski huius 
ecclesiae canonici—in Domino defuncti, quae i n  m o n t e  extra  moenia 
a d  p l a g a m  s e p t e n t r i o n a l e m  e s t  p r i m a  — „na wzgórzu 
poza m uram i od s trony  północnej jes t p ierw sza” 12δ.

Tak tedy  lokalizacja dom u K opernika w e From borku  zgadza się 
z re lac ją  Cim bera, k tó ry  m ów ił o zabudow aniach Eggerta K em pena 
„najbliższych od zachodu te j w ieżyczki, na k tó re j M ikołaj K opernik, 
w edług opinii m ieszkańców te j miejscowości, w ykonyw ał w szystkie swoje 
obserw acje”. Dom w ycieczkowy PTTK , będący niegdyś dom em  Eggerta 
K em pena, jes t isto tn ie obiektem  najbliższym  od zachodu „W ieży Ko­
pern ik a”. Dom ten  i Wieża sto ją  poprzez fosę ak u ra t naprzeciw ko siebie. 
Na p lanie R ehefelda dom uwidoczniono pod m ianem  Św. Stanisław a.

THE TOWER, HOUSE, AND OBSERVATORY OF NICHOLAS COPERNICUS 
AT FROMBORK, AND HIS ALLODIUMS

S U M M A R Y

Nicholas Copernicus w as a canon of the C hapter of W arm ia and the greater 
part of his life he resided in its city a t From bork. The houses of the canons (curiae 
canonicales) w ere situated  in a circle around the defensive walls of the cathedral. 
The custom ary practice, however, sanctioned by the sta tu tes of the chapter of 1532 
im pelled the canons to have a second canonry w ithin the w alls of the castle. For 
the  m utual distinction of the canonries the firs t w ere called „canonries outside 
the defensive w alls” (curiae ex tra  muros), the other ones „canonries inside the

125 ADWO, A kta kapitu ły  2, k. 88—88v. (26 VII 1586).
126 ADWO, A kta kap itu ły  2, k. 88.
127 ADWO, A kta kap itu ly  2, k. 88v.
128 ADWO, A kta kapitu ly  2, k. 105, 107v.—108v.
129 ADWO, A kta kap itu ly  2, k. 143.
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defensive w alls” (curiae in tra  muros). The sta tu tes laid down th a t no canon could 
change his canonry otherw ise than  by an option. Thus the option, executed on the 
chapter session illustrates how the canonries passed from  hand to hand. This can 
be traced in the documents of the  A rchives of the  Diocesse of W arm ia in Olsztyn.

The principle of precedence ru led  the order of the  option, therefore, not all 
canons had  an equal chance to obtain the m ost w anted  canonry. The provost had 
the righ t to option a vacated canonry firs t. If he resigned, o ther prelates declared 
according to seniority, anf finally , the canons in the order in w hich they  have been 
adm itted  to the chapter. In the records concerning the options canonries w ere 
nam ed not only according to th e ir location inside or outside the  defensive walls, 
b u t also according to the nam e of the last holder. In  this w ay, each canonry had 
its own chain of options, proceeding for centuries.

Most of the canonries survied till now. I t is true, th e ir elevations are  new er 
(since the  17th century), but the foundations are Gothic. This is the m ost im por- 
tand evidence th a t the presen t situation  of each canonry is identical to the  p rim ary  
one. The basis for their identification  m ay be the Rehefeld’s p lan  of 1837 (illu stra­
tion 1). The authors L. Prow e, F. D ittrich, and E. Brachvogel w ere especially in te­
rested in the problem  concerning the two canonries of Nicholas Copernicus; but 
as a resu lt they acknowledged th a t it is im possible to identify  the outer canonry 
of Copernicus. Besides the outer canonry w as not so im portan t as w as his canonry 
w ithin the w alls of the castle, in the sources called trad itionally  the  „Tow er of 
Copernicus”. This was connected w ith the  rooted in lite ra tu re  m yth about the 
im aginary  connection of the  „Tower of Copernicus” w ith  his astronom ical obser­
vatory. The la tes t exam inations have m ade considerable corrections to these ideas. 
J. Pagaczewski, O bservatories of Nicholas Copernicus on W arm ia, Olsztyn 1967, 
proved th a t Copernicus did not m ake his observations from  the  tow er, but from  
a special observatory p latform  (pavim entum ) described in p a rt 2 of De revolutio­
nibus. I t w as a solid foundation situated  at his outside canonry. I t  w as for the  
firs t tim e th a t the  question of Copernicus’ observatory becam e connected w ith 
his outside canonry.

The difficulties w ith localization of the  outside canonry of Copernicus resulted  
from  the fac t th a t in the tests done up to the  p resent, no distinction w as m ade 
betw een the outside canonries and the  allodium s owned by the  canons. As a con­
sequence of m istaking both of them , the  investigators w ere not able to distinguish 
not only the chains of options of canonries and allodium s, but also individual 
canonries. Some of the links of those chains contained substan tial topographic 
indications w hich could serve for the localization of certain  canonries in the 
country.

In this artic le  the follow ing has been distinguished: a) The chains of options 
concerning the  allodium s of Copernicus; b) the  chain of options concerning the  
„Tower of Copernicus” ; c) the  chain of options concerning the outside canonry of 
Copernicus.

As a resu lt it was possible to ascerta in  th a t Copernicus owned an allodium  
near From bork, called in the  sources allodium  secundum  Seblek. This nam e disap­
peared  la te r and a precise localization of the  allodium is no m ore possible. N ext 
th a t the  tow er called the „Tower of Copernicus” since the 16th cen tury  really  
belonged to him (illustration 2). A nd finally  th a t Copernicus’ house outside the 
w all of the  castle is the canonry of St. Stanislaus. (Rehefeld’s plan, ilustra tion  1). 
This canonry was rebu ilt in 1565: in its basem ent one founds the rem ains of Gothic 
foundations once belonging to Copernicus’ canonry (illustration 3). In th a t case, 
the observatory p latfo rm  of Copernicus ought to be looked for nearby of th is very 
canonry.


